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Stronniczość rządu. 


Lwów 26. kwietnia. 

Jest to już, zdaje sie, przeznaczeniem Przed- 
Ńtawji, aby sprawa ugody czesko-niemieckiej ani 
na chwilę nie zeszła z porządku dziennego. Mo- 
żna się było spodziewać, że z uchwałą sejmowej 
komisji ugodowej, odraczającą przedłożenia mi- 
nisterjalne, odroczoną będzie, przynajmniej na 
czas jakiś, cała sprawa, że wróci ona na porzą- 
dek dzienny dopiero wtedy, gdy umysły będą 
cokolwiek spokojniejsze i bardziej do przyjaźni 
i zgody skore. Nadzieja zawiodła. Hrabia Taafte 
— jak w wielu innych wypadkach, tak też i 
tym razem — wzdryga się przed tem, aby ja- 
sne i zdecydowane zająć stanowisko, chciałby 
dogodzić i jednej i drugiej stronie, a skutek jego 
dwulicowego zachowania się jest ten, że niezado- 
wolonemi są jedna i druga strona. 


Rozgraniczenie okręgów sądowych było -- 
jak wiadomo — ostatnią sprawą ugodową, którą 
komisja postanowiła odroczyć. Tymczasem rząd, 
wbrew tej uchwale, postanowił rozgraniczenia 
przeprowadzić w drodze administracyjnej. One- 
gdajsza Wiener Ztg. ogłosiła rozporządzenie mi- 
nisterstwa sprawiedliwości o utworzeniu sądu po- 
wiatowego w miejscowości Weckelsdorf Wie- 
rzymy organom czeskim, jeżeli zapewniają, że 
rozporządzenie to przyszło dla nich zupełnie 
niespodzianie. Gdy sprawa przedłożeń ugodo- 
wych traktowaną była w komisji, wówczas na- 
miestnik zabrał głos, określił stanowisko rządu 
w obec ugody i — wywołał swem oświadcze- 
niem najwyższe niezadowolenie Niemców. Organa 
lewicy nie miały dość słów oburzenia na mini- 
sterstwo, które w ten sposób lekceważy przyjęte 
na się zobowiązania i nietylko nie nie czyni, ce- 
lem urzeczywistnienia ugody, ale nawet nie 
uważa za stosowne, jeżeli nie skarcić, to przy- 
najmniej ubolewać nad wrzekomem wiarołom- 
stwem Czechów. Mimo to jednak już wówczas 
wskazali rządowi drogę, któraby go mogła w 
oczach Niemców zrchabilitować, któraby zarazem 
była dowodem, że on istotnie trwa przy punkta- 
cjach ugodowych. Miałby mianowicie rząd bez 
uciekania się do Sejmu i bez wyczekiwania opi- 
nji, przeprowadzić podział okręgów w drodze ad- 
ministracji. 

Już wtedy mieliśmy sposobność wykazać, 
że tylko najsamowolniejszą rabalistyką prawniczą 
można rządowi tego rodzaju przyznać prawo. 
Jeżeli przed przeprowadzeniem podziału okrą- 
gów sądowych rz,d ma się zapytać sejm o jego 
opinię, to nawet na wypadek, gdyby ta opinja 
nie miała być ostatecznie dla rządu decydują- 
cą — bez tej opinji podział nie może być prze- 
prowadzony. To prawda, że w tym specjalnym 
wypadku, do którego się odnosi rozporządzenie 
hrabiego Sehónborna istniała już uchwała sejmu 
z lat dawniejszych, ale nie da się zaprzeczyć, 
że po punktacjach wiedeńskich i po uchwale 
| sejmowej komisji ugodowej, rzeczy zupełnie 

inną przybrały formę. Jeżeli więc rząd mimo to 

ogłosił swoje rozporządzenie, wówczas nieza- 

wodnie uczynił to w tej intencji, aby sobie za: 

skarbić względy Niemców i nzyskać sobie uzna- 
| nie, że trwa przy punktacjach. 

Ku jakiemu to ma słażyć celowi, nie 
trudno zdaje nam się odgadnąć. Wystarczy 
przypatrzeć się programowi najbliższych prac par- 
lamentarnych, abyśmy zrozamieli intencje rządu 
Na sesję poświąteczną rząd bardzo poważne za- 
kreślił parlamentowi zadanie, a stosunkowo bar- 
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dzo krótki przeciąg czasu musi być bardzo su- 
miennie wyzyskany, jeżeli to pensum ma być 
załaywione. Aby to się stałą potrzeba koniecznie, 
aby rozprawy i obrady w przyspieszonem szły 
tempie, a co ważniejsza, by rząd dla swoich 
przedłożeń zapewnioną miał większość, by ich 
los nie zawisł od przypadkowej konstelacji par- 
tyjnej w radzie państwa. Że wśród takich wa- 
runków hrabiemu Tzaffemu szczerze może na 
tem zależeć, aby utrzymać zjednoczoną lewicę 
niemiecko liberalną przy dobrym humorze kar- 
dzo łatwo możemy pojąć. „Z> sesję parlamen- 
tarną otwarto pod znakiem pokoju Weckel- 
dorfowskieg o, pod którego ochroną przedłożenia 
walutowe i interesa stolicy lepiej i korzystniej 
się będą rozwijały, to nważamy za znamienity 
postęp naszego politycznego rozwoju” — pisze 
półurzędowy Fremdenblatt i zdaje nam się, że 
pisze w myśl intencyj rządu. Uzasadnioną jest 
może nadzieja, że hrabia Taaffe na Niemcach 
się nie zawiedzie. 

A Czesi? Wśród nich małe rozporządzenie, 
ogłoszone w Wiener 
dnione  wywcłało 
uzasadnione, bo postępek rządu świadczy 0 stron- 
niczości. Jeżeli większość komisji ugodowej, re- 
prezentująca także większość Sejmu, oświadczyła 
się za : droczeniem całej sprawy, wówczas obo 
wiązkiem rządu było czekać, a rie jednostron- 
nemi rozporządzeni mi stwarzać fakta, których 
interesowane stronnictwa aprobować nie chcą. 
To prawda, że 


na konferencjach wiedeńskich | 


rząd trzecim był kompacislentem, w gruncie ' 


rzeczy jednak rola jego przecież jest tylko po- 
średnicząca. Tym razem hrabia Taaffe o tem 
zapomniał i jeżeli zamiarem jego, stać przy pro 
tokołach konfereneyj wiedeńskich, wówczas 
ostatniem swojem rozporządzeniem intencjem tym 
się sprzeniewierzył i oburzył do żywego Czechów, 
wszystkich bez różnicy odcieni politycznych. 
Skutek zatem będzie ten, że opozycja ich będzie 
jeszcze ostrze szą i bezwzględniejszą. Dzisiejsze 
telegramy donoszą że czescy członkowie wy- 
stąpili już z istniejącej przy wyższym sądzie 
krajowym w Pradze komisji, zajmującej się roz- 
graniczeniem okręgów sądowych. Obawiać się 
należy, by ta secesja nie stała się przykładem i 
wstępem do abstynencji. Daleko, b:rdzo daleko 
doprowadził hrabia Taatf: swoją ugodą a raczej 
zbyt stronniczem jej traktowaniem. 


Jeszcze awantury z balonami. 


Z bardzo obszernym artykułem o balonach 
wystąpiło Nowoje Wremia. Wyjaścienia, jakie 
daje. mają być oparte na autentycznych wiado- 
mościach, zaczerpniętych z urzędowych źródeł 
i sprawozdań władz nadgranicznych. Otóż Now. 
Wrem. twierdzi i to stanowczo, że Niemcy, a 
wiaściwie Prusy, wysełają balony w granice pań- 
stwa rosyjskiego, że balony, któremi się posłu- 
gują, są dwojakiegu rodzaju: jedne uwięzione 
(captive) na linie, iata'ące przy pomocy elektro- 
dynamitowej maszyny, drugie zaś swobodne, nie 
na uwięzi, których kierunk zależy od prądów 
atmosferycznych. I z jednych i drugich balo- 
nów oficerowie pruscy robią obserwacje, rzu- 
cając snopy Światła elektrycznego na obserwo- 
wane terytorjam; światło to wydobywają z ele- 
ktrycznej maszyny, znajdującej się w koszu pod 
balonem, oprawionej, aby lżejsza była, w alami- 
nium — nadto posiadają bodróżnicy nadpowie 
trzni lampę elektryczną, która właśnie robi wra- 
żenie gwiazdy wielkiej iskrzącej, gdy się na 


z z E: 
Na prowincji: 


(zas odnowić przedpłatę! 


kwartalnie zł. g— | kwartalnie TSB 
> ; miesiecznie L50 
s miesięcznie ss Aa — | za nrzesyłkę de demn miesięcznie. 20 ct. 


z z 


| 


nią z ziemi patrzy. Odległość, na jaką balony 
więzione operować m gą po za granicami Prus, 
oblicza Now. Wrem. na sto wiorst (sto kilome- 
trów). Inna jest zupełnie historja co do balonów 
swobodnych. 

To cała awantura. Ktoby wierzył? Ni 
mniej, ni więcej Niemcy, w tym kierunku wyzy 
skali mądrość pewnego uczonego rosyjskiego, a 
tym uczonym był niejaki pan Pomorcew, pułko- 
wnik rosyjski. 
szurę p. t. „Rezultaty 40. nadpowietrznych po- 
dróży.* Owóż, broszura ta do:tała się Niemcom 
i otworzyła im oczy. Rzecz w tem, że stndjując na 
ziemi meteorologiczną mapę <nadpowietrznych 
ruchów w pewnym czasie podłag prawideł Po- 
morcewa, można bardzo łatwo obliczyć, w jakim 
kierunku pójdzie balon, czyli, że można wycze- 
kać na taki stan meteorologiczny, który pozwoli 
balonowi posnnąć się w tym kiernuku, w jakim 
sobie życzymy. Przy pomocy tablicy Pomorce- 
wa, można latać balonami „na pewoiaka,* jak 


l się Nowoje Wremia wyraża — i to na przestrze- 
„Zeitung, gorące, a uzasa- | ni jakich 800 wiorst. 
niezadowolenie, powiadamy Nowoje Wremia dowiaduje się, że oficero- 


wie prus'y w dwóch perjodach w ciągu roku 
odbywają podróże, balonami. Ten pierwszy pe- 
rjod właśnie, był teraz — drogi, niewiadomo 
kiedy nastąpi. Z fortecy toruńskiej puszczali 
Prusacy balony uwięzione do Polski i ońwiecali 
terytorium elektrycznością na 30 wiorst. 

Balony n'emi>ckie szybują w takim kierun- 
ku, aby nu wszelki wypadek, gdy przyjdzie im 
spaść, spadły na tery torjum austrjackie, bo gdyby 
dostały się w ręce rosyjskie, to postąpionoby z 
nimi, jak ze szpiegami. Nowoje Wremja twierdzi, 
że te podróże balonami odbywają się tylko w 
nocy, bo w dzień boją się Niemcy, a w nocy 
absolutnie fotogrzfować nie można. Radzi też 
Nowoje Wremja, zby do takich balonów strzelać, 
a chociaż to odległość wielka i ezybkość poru- 
szania się balonu jest na ziemi ilnzyjną, jednak 
najlepiej strzelać z kasooierek szrapnelami. No- 
woje Wremja utrzymuje, że pomiędzy Niemcami 
a „Austrją Jest umowa co;do;tych balonów, miano- 
wicie ce do pomocy na wszelki wypadek i wza- 
jemnego komunikowania sobie obserwacyj. Oto 
jest treściwy pogląd gazety Nowoje Wremja co 
do owych latających balonów niemieckich i na- 
wet już austrjackicb; podajemy go bez żadnych 
z naszej strony uwag. 


Budowa teatru w Krakowie. 


„Autor „Szambelanów*, z taką troskliwością 
pamiętający o kierunku artystycznym, jaki ma 
zapanować w nowym gmachu teatru krakowskie- 
go — lepiejby uczynił, gdyby obecnemu budo- 
waniu się przypatrywał i takowe swoją opieką 
bez szkody dla swojskiej sztuki i swojskiego 
przemysłu otaczał. A ma do tego nietylko pra- 
wo, ula i obowiązek, jako członek komisji tea- 
tralnej i inspicjent samejże budowy. Co będzie 
się grywać, kto i jak będzie prowadził dyrekcję 
teatru, to zostawmy na razie sumieniu przyszłej 
komisji, czuwającej nad tem — my patrzmy na 
budowę samego gmachu, który powstaje nietylko 
z pieniędzy, uchwalonych przez radę miejską 
krakowską, ale i z ofiarności publicznej. Przy 
budowie tej dzieją się sprawy takie, że nieraz 
jeszcze przyjdzie się nam za nie rumienić — bo 
Świadczyć one będą zawsze o tem, że u nas 
się wiele mówi o popieraniu naszego przemysłu 
i naszej sztuki, a jeżeli przychodzi do zamie- 
nienia czczej gadaniny w czyn, to na bek od- 
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suwa się całą swojszczyznę i chwyta się rzeczy 
gotowe... niemieckie. Wiedeń i wszystko, co wie- 
deńskie. weszło już nam w krew i żyły nasze i 
tak sobie swobodnie po tych żyłach spaceruje, 
że dziwimy się nawet na samo przypuszczenie 
myśli: czyby czegoś swojemi nie wykonać si- 
łami?! Na innem miejscu i w szerszym arty- 
kule rozbiorę historję budowy teatru po jej zu- 
pełnem wykończeniu — dzisiaj wspomnę tylko 
o nowym fakcie, świadczącym aż nadto o spo- 
sobie myślenia wszystkich tych panów, którym 
pornczono czuwanie nad wzniesieniem polskiego 
teatru w Krakowie. 


Wiemy już, że teatr- budaje architekt p. 
Zawiejski, twórca domu zdrojowego w Krynicy 
— nie wszyscy jednak wiedzą, że dom teu rzu- 
cony był na zarobek samym prawie niemieckim 
rzemieślnikom. Z bardzo małemi wyjątkami, 
dzieje się to samo z budową teatra. Konstrukcję 
żelazną... robi firma Griedl we Wiedniu — 
malowanie ścian, powierzono sprowadzonemu 
z Wiednia Niemcowi Tuchowi, roboty rzeźbiar- 
skie dekoracyjne robi Niemiec Putz..., czy i 
przy wznoszeniu murów nie używają niemieckich 
murarzy z „Bielitz* — i niemieckich polierów, 
za to nie ręczę, ale roboty szklarskie mają 
takża  powierzene  Niemcowi - żydowi 
Gritnwaldowi. Któż z polskich rzemieślników 
robi i co robi? Kiedy rozpisywano oferty na 
roboty, to panował taki chaos i zamięszanie, że 
po dwa i trzy razy oferty przyjmowano i w koń- 
cu dostał robotę ten, któremu ją kierujący bu- 
dową chciał oddać. Kiedy o roboty rzeźbiarskie 
starali się Chodziński, Tombiński i inni, oddano 
je Niemcowi Putzowi. Wprawdzie pan ten 
mieszka od kilku lat jaż w Krakowie, płacąc 
podatki, ciesząc się opieką i protekcją naszych 
architektów, jak pp.: Zaremba, Odrzywolski, 
Zawiejski i inni, ale należy z zasady do tych 
„kulturtrigerów *, którzy przyszli do nas z de- 
wizą: im Polen ist moch immer was su holen" 
i pomimo, że go świetna rada miejska miano- 
wała nauczycielem w szkole przemysłowej miej 
skiej (I) słowa po polsku się nie nauczył i na 
migi z tymi „mongolskimi chłopakami“ się 
rozmawia. P. Patz, przez dziesięć lat swego po- 
bytu w Krakowie, nie zatrudniał i nie zatrudnia 
nigdy polskich robotników w swojej pracowni — 
sprowadza ich zawsze z Wiednia lub Berlina, 
nie mamy więc nawet i tej pociechy, iżby się 
nasi pracownicy od niego czegoś nauczyli. De- 
korowzł en za protekcją b. radcy miejskiego 
Zaremby, prywatną kaplicę księcia kardynała, 
dekorował miasto podczas sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza — nie dziw, że dekoruje i teatrałny 
gmach. Do całości potrsebny mu jest model 
karjatydy. Pan Putz nie zwraca sę o niego do 
rzeżbiarsy, zamieszkałych w Krakowie, ani do 
prof. Dauua, ani do prof. Błotniekiego, ani do 
rzeźbiarza Zawiejskiego nawet — ci panowie za 
mało umią dla niego, bo są Polakami... zamawia 
więc model we Wiedniul... 


I pytam się, czy niema żadnej moralnej 
opieki nad budową narodowego teatru, na który 
grosz z własnej kieszeni dajemy? Czy nie ma 
człowieka w Krakowie, któryby zawołał veto 
przeciw wydawanin naszych pieniędzy obcym ? 
Czy nasi rzemieślnicy i artyści koniecznie mają 
żyć bezczynnie i powoli wymierać śmiercią go- 
rzej niż głodową, bo śmiercią niewiary we wła 
sne zdolności i własaych; przełożonych ? Dlaczego 
cały szereg rcbotoików, przemysłowców i arty- 
stów nie zaprotestuje przeciw takiemu postępo 
waniu i przeciw wygłaszaniu podobnych sdań 
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(Ciąz daiszy) 

Poczem szli dalej. Niebawem wyszli w czyste pole, pla- 
cówek już tam nie było, podoficer tedy Milka pożegnał, 
pocałował go w rękę i dodał uwagę, ażeby się dobrze oglą- 
dał, bo może się jeszcze dalej snują jakie patrole. Milek 
szedł po omacku, dążąc prosto ku szańcom, gdzie było 
widać światła. Było to jeszcze daleko, a droga fatalna. Co 
chwila grzązł w błocie powyżej kolan, gdzieindziej utykał 
na trapach ludzkich i końskich, a często musiał przysiadać 
i oddech zamykać w piersi, jak tylko szelest jaki usłyszał. 
Szedł prawie dwie godziny, nim się dobiłfdo mostu.$Nieje- 
dnokrotnie opuszczały go siły — ale się dobił nareszcie i 

| padł jak nieżywy na łóżko w Borchowskim pałacu. 

Nazajutrz rano pułkownik się zbudził dopiero około 

| godziny dziesiątej. W nocy miał trochę gorąezki, ale ta 
nad ranem mivęłą. Lekarz mu rany opatrzył i to mu 
wielką ulgę przyniosło. Jeszcze i w łóżku-nie mógł się 
ruszać bez bolu, ale głowę miał całkiem swobodną TT-zmo- 
wa wca.=„*-nie męczyła. 


wiedział, co go ło zajmować. Wiedział już, 
leżał w silnej gorączce i mówi czasem od rzeczy. Lekarz 
zapewniał go, że jest to gorączka nerwowa, która może po- 
trwać parę tygodni, ale nie umiał sobie wytłumaczyć jej 


Około pa" drugiej z południa już o wszystkiem . 
z że Borch ( 


przyczyny, bo z ran z pewnością nie pochodziła, Wszakże 
pułkownik już odgadł tę przyczynę, bo widział Gałę, który 


mu opowiedział, jak i kiedy starego Borcha wygnano do 
Kostromy. 


Wiedział także, że Milek się znalazł, ale Milek spał 
wciąż jak zabity i nie zbudził się aż dnia następnego. 

Widział nareszcie Pliszkę, który mu opowiadał szcze- 
gółowo, jak się bił z Moskalami, 

Był on w złotym humorze, ale się niebawem mocno 
zasmucił, bo pułkownik mu zapowiedział, że go za parę 
dni wyprawi do Wisłoka z listami. 

Stary Mroczek przyszedł także i opowiedział pułko- 
wnikowi jak najdokładniej, jak się to stało, że Czubaty 
zniknął z placu boju pomiędzy Olszyną a kolonją Maziasa. 
Pułkownik się tem bardzo zasmucił i rzekł do Mroczka: 

— Zaraz jutro napiszę do Skrzyneckiego, aby go 
przy wymianie jeńców nie zapowiniano. Na teraz jest to 
jedyny ratnnek dla niego. 

Potem.go pytał, ile ludzi z jego pułku zostało i w ja- 
kim są stanie? Mroczek pokiwał głową i rzekł: 

— Ludzi jest pięćset, jeszcze się coś między rannymi 
edsznka; bili rię dobrze, jak na młodego żołnierza; mo- 
żnaby z tego coś zrobić: ale pułk trzebaby teraz na nowo 
formować, bo jużci to ledwo bataljon. Do tego i oficerów 
nie mamy: prócz księcia Gicdrojcia i pana Milka, tylko 
się został. Reszta wszyscy zginęli, bo to młodzi panicze, 
to się to naprzód pchało na oślep, a rzadko który z nich 
umiał karabinem narabiać, jak trzeba. Jaśnie pan chory 
i bez mała może na kilka tygodni; bie wiem ja, coby tu 
począć z tymi ludźmi. Pułkownik Bogusławski ich widział 
i mlaskał ustami, a potem podobno powiedział księcin: — 
Tych ludzi trzeba wcielić do mego pułku, Wisłceki ranny, 
nowego pułku nie aformuje — a tak ci ludzie dostaną się | 


do jakiej rezerwy, gdzie się niczego nie będą mogli nan- 
czyć. U mnie służba ciężka, -bo tam chcą w sztabie, 
abym ja sam wybił Pelskę z niewoli; ale też sa to u mnie 
jest dobra szkcła. 

— A ty ce na to? — zapytał pułkownik. 

— Ja? — rzecze Mroczek, — ja sobie mówię: Jeśli- 
bym nie miał słażyć pod pułkownikiem, to jażbym najle- 
piej wolał pod Bogustawskim. 

— Przyjdź-że jutro do mnie, — odpowiedział mu 
Wisłocki, — coś my tu uradzimy. 

Około godziny czwartej przyszedł Giedrojć, zdrów jak 
ryba, ale w nieszczególnym humorze. Przedewszystkiem 
obejrzał rany Wisłockiego, b> znał się na tem lepiej, jak 
felczer i rzekł: 

— Ta, co na ramienia, to furda, ale na tę drugą ze sześć 
tygodni poleżysz, bo choć się zagoi, to nie będziesz mógł do- 
brze stąpać na tę nogę. Miałem ja taką samą, do trzech mie- 
sięcy kuląłem i dla tego od piechoty przeszedłem do kawalerji. 

Poczem rozmawiali o bitwie wczorajszej, Giedrojć się 
rozgadał i tak mówił: 

— Nie jestem ja kontent z tej bitwy, Taka to i ta 
służba w piechocie! Człowiek się bije cały dzień, jak gdyby 
drwa rąbał; choćby chciał, trudno mu się odznaczyć, bo 
ginie w masie i nikt go nie widzi; a jak zwycięży, to po- 
tem się za to pokłonią pułkownikowi. Gdybym miał jaki 
konny oddziałek i poszedł na własną rękę, tobym całkiem 
inne oddał usługi i znanoby mnie w całej armji, a prze- 
dewszystkiem znaliby mnie Moskale. Znalazłem ja tu kilka 
przyjaciół, którzy poszliby ze mną, o ochetników dzisiaj 
nie trudno, jeno-by koni trzeba nazbierać... A potem, nie 
bardzo mi się to podoba, co się tu dzieje w Warszawie. 
Obrali Skrzyneckiego naczelnym wodzem: nie będzie z tej 
mąki chleba. Bije się dobrze, ale nie ma głowy, nie ma | 


oddechu. 


i serca na wodza. 
objął komendy pierwszej linji bojowej, a prawdę mówiąc, 


nawet nie wiedział, 
Opuścił Olszynę, kiedy kawalerja się puściła na Pragę, to 
było mądrze; 
zebrać wszystkie swe siły i na nowo uderzyć — a byli- 
hyśmy w puch rozbili Moskali. Każdy żołnierz to wiedział 
a wszystkie pułki same się rwały. Nigdyby był takiego 
błędn nie popełnił Chłopicki. 
obrano. A od czegóż-to zaczął swoje dowództwo? Imię wa- 
lecznego Ludwika Mycielskiego, co zginął, podał rozkazem 
dziennym do potomności; Zwolińskiego zdrajcą ogłosił: to 
bardzo dobrze, każdy ma to pochwali. Ale dlaczego nie 
dał w łeb Krukowieckiemu i Łubieńskieru, że z rezerwa- 
mi nie przyszli? Sam Krukowiecki miał dwanaście tysięcy 
bitnego żołnierza: gdyby był przyszedł, toby było więcej, 
jak trzeba, ażeby Moskali zetrzeć na miazgę. Ja u Hono- 
ratki oracji nie miewam; tym, którzy stamtąd chcą wieszać Z 
żołnierzy, sam bym łby porosbijał: ale w wojsku ma być ' 
karność i równe prawo dla wszystkich. Jeżeliby dano kulą 
w łeb takiemu panu jenerałowi, co rozkezów nie słucha, 
jużby potem drugiego nie było, coby sobie uszy zatykał 
przed trąbką. Ale to tam już protekcja się zaczyna rozsia- 
dać w sztabie. Ba, jeszcze daleko gorzej. Bo już wieść po- 
szła po całej Warszawie, że Skrzynecki rozpoczyna układy 
i do Dybicza rękę wyciąga. Jeno mi się tak zdaje, że Dy- 
bicz ręki Skrzyneckiego nie przyjiaie, bo by go car za to E 
rosłał na Sybir — a tak rozumiem, że pan Skrzynecki, $ 
csy chce, czy nie chce, będzie się musiał bić do ostatniego 


Frankfercie Kolonji Haasenstein et Vogler i GQ. L. 
Bnabe; w Hamburgu; Karoly et Licbmaun. W Wsr 
siawie. Reichman i Frendlez. W Paryża: O Adan, 
Ruo des saints Perówi SL. 


wiersza drobnym drakiem (petit). 


sklepy po 1 et. od wyraza. 


jak je wypowiadzieli pp. Wdowiszewski i 
Rotter, dyrektor szkoły praca zali jako: 
byśmy nie umieli robić i nie chcieli się robić nau- 
czyć ? l" 
Na tem jeszcze nie koniec, bo pozostaje Je- 
szcze cały szereg dekoracyj: pozostaje kurtyna, 
z którą formalna zabawka się teraz urządza, aby 


anod MAR OISIAY OSAA JODLI M 


ją malował... Burkhardt, albo Kautsky w = 
W iedniu. A niedaleko od nas, za kordonem, f: 
ostawili wrogowie nasi teatr polski, nie używa- c- 


jąc robotników niemieckich, ani nawet rosyjskich. 
Cały teatr w Warszawie zbudowano polskiemi 
siłami, a gmach ten z pewnością nie pozostaje 
po za europejskiemi teatrami, ani wytwornością 3) 
widowni, ani dobrocią wymaganych efektów 8ce- s 
nicznych i maszynerji. Ale prawda! zapomnie: < z 
łem, że między Warszawą a Wiedniem istnieje i; 
granica, której Kraków nietylko że nie posiada, © 
ale której sobie nawet moralbie, w celu strzeże- 
pia swoich praw, pociągnąć nie czuje obowiązku. 
Pożyczki odmówiono w Wiednin krakow skiej 
gminie, przemysłowców jednak do wybierania 
od niej pieniędzy — tych Wiedeń nie odmawia 
nam nigdy |... 
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Roman Lewandowski. 
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Praga 20. kwietnia. 
(Święcone w klubie polskim.) 


(T.) Bardzo wielką radość sprawił kolonji 
naszej klub polski w Pradze, urządzając na- 
sze prawdziwe, staropolskie „ówięcone* w 0 
szernej sali klabowej. Nasze panie bogato przy” 
stroiły tym razem stół. Widziałem tam wyroby 
Bienieckiego se Lwowa, Sutoleckiego z Krako- 
wa i płaskie flaszki z Łańcuta, dominujące nad 
pysznemi szynkami czeskiemi. — O godzinie 10. 
przed południem zgromadzili się wszyscy NR 
mszę św. u OO. Dominikanów, poczem około 
godziny jedenastej do 180 osób zasiadło do sto- 
łów. W braka księdza Polaka, poświęcił w ko- 
ściele dominikańskim jeden z księży czeskich 
pewną część darów Bożych. Po odśpiewaniu pie- 
śni: „Wesoły nam dzień nastał* przy akompa- 
njamencie fortepjanu, zabrał głos prezes kluba 

olskiego, p. Mieczysław Twardowski, aże- z 
R w patrjotycznej mowie przedstawić obecnym U 
rodakom snaczenie dnia dzisiejszego. 

Poczem nastąpiło dzielenie się jajem, przy 
którem życzono sobie nietylko szczęśliwego dnia 
Zmartwychwstania Pańskiego, ale też prędkiego 
zmartwychwstania naszej ojczyzny. Pieśni tak 
religijnej treści, jakoteż inne narodowe, urozma- 
icały prześliczną tę ucztę Poa na której także 
bardzo wiele zaproszonych Czechów z rodzinami 
się znajdowało. Główną zasługę około urządzenia 
tej w Pradze jeszcze niebywałej uroczystości 
polskiej poniosły panie A. Langowa, M. Stroh- 
schneiderowa, panna Wanda Langie, jakoteż pp. 
prezes Twardowski, Jezierski, Horpynka, Koro- 
steński i Izdebski, którym się wszelka cześć za 
ich trady należy. Przeszło 60 osób zasiadło około 
1. godziny do wspólnego obiadu, poczem nastą- 
piła zabawa towarzyska, urozmaicona grą na 
fortepianie prof. Langiego. Dopiero późno pod 
wieczór rozeszło się całe towarzystwo polskie, 
wyniósłszy se sobą jaknajlepsze wspomnienie 0 
Klabie polskim, któremu życzymy, ażeby pod 
nowem i energicznem kierownictwem „rozwijał 
się dla dobra kolonji tutejszej, a osobliwie dla 
rodaków, potrzebujących rady, lub pomocy. 
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We Lwowie: 
kwartalnie ISO 


miesięcznie —B0 


Kiedy Chłopicki zszedł z pola, on nie 
co się działo pe innych dywizjach. 


ale kiedy kawalerję rozbito, powinien był 
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Teraz go za to wodzem 
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Jeno to zawsze jest rzecz karygodna, takie ra- 


miary rozsiewać, bo to osłabia ducha w żołnierzach. którzy 
nie znają innego parolu: jeno zwyciężyć iub zginąć. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a oa wystawa przemysłu 
krajowego wa Lwowie. 


Przy centralnym bazarze, mającym być 
w Bajbliższym czasie otwartym przez galicyj- 
skie akcyjne Towarzystwo handlowe wo Lwo 
wie, znajdować się będzie również nieustają 
ca wystawa tak'ch artykułów przemysła kra- 
jowego, które bądź dla swych rozmiarów nie- 
mogą być w większej ilości w bazarze pomie- 
Szczone, bądź mogą być wyrabiane tylko na zs- 
mówienie. Przedmioty takie będą albo w poje 
dyńczych wzorowych okazach pomieszczone na 
wystawie, albo przedstawione w modeiach, ry- 
sunkach lub fotografiach, dadzą zwiedzającym 
wystawę sposobność do zaznajomieuia się z temi 
wyrobami, oznania ich wartości i zalet, a wresz- 
cie do nabycia takowych w miejsce dotych- 
czas używanych obcych wyrobów. Do takich 
przedmiotów, wyrabianych u nas w kraju. a mo- 
gących w zupełności zastąpić najbardziej ren>- 
mowane firmy zagraniczna, należą meble i wy- 
roby stolarskie wszelkiego rodzaju, dalej powo 
zy, fortepiany, maszyny rolnicze i gospodarcze, 
wyroby ślusarskie, Judwisarskie, bronzownicze 
i z różnych metel itp. 

Kto rozważy, z jaką trudnością powateją 
u nas zakłady przemysłowe i jak dalece muszą 
się liczyć ze środkami materjalnemi, ten powie, 
że nie każdy przemysłowiec jes; w możności za- 
jąć się także zbyten sweg» wyrobu, stosowną 
reklamą, tak potrzebną w kupiectwie i cawiera- 
niem szerokich stosunków, celem rozpowszechnie. 
nia swego wyrobu. Tem mniej posiadają nasi 
przemysłowcy potrzebnego kapitału i ruchliwości, 
aby każdy usządzał osobny magazyn lab handel 
i zajął się sprzedażą swego towaru. Założenie 
więc podobnej wystawy może oddsć wielką przy- 
słagę tym przem ysłowzom, którzy nie są w moż- 
ności zająć się stroną handlową swego in'er: sa. 
W ich interesie przeto leży zapełnić wystawę 
jaknajobficiej przedmiotami, mogącemi zająć pu- 
blizzność, tak z powodu wykonania, jak i uży 
teczności, a nie można wątpić, że pzzy stoso- 
wnem traktowaniu tego działn przez zarząd ba 
zara i wystawy, osiągaięte zostaną spodziewano 
rezultaty. 

Jak dalcc» podoba» nieustająca wystawa 
może się przyczynić do podn'es*nia przemysłu 
krajowego, mamy nowy dowód na don'osłych :e 
zcltatach, osiągniętych na Węgrzach gdzie w ten 
spotób eaznajomiono cgół z wyrobami swojskiemi 
i doprowadzono də tego. że wszystkie niem l 
artykuły są w kriju wyrabiane, a każdy obywa- 
tel węgierski uważa za obowiązek tylko krajowym 
wyrobem się posługiwać. Wystawy takie zostały 
tam zainicjowane przez państwo. które w ten 
sposób starało o się wzmożenie dobrobytu, a tem 
samem o wzmożenie siły podatkowej kraju. Na- 
sze położenie jest trudniej:z:, bo tylko na własne 
siły liczyć możemy, tem bardzioj jednak powin: 
niśmy skup é się około t:ch, którzy rzecz taką 
podejmują i popierać ich usiłowania, a możemy 
być pewni doniosłych rezultató w. 

Dodać jednak należy, ża jednostronna dzia- 
łelność jest tu niedostateczną i dlatego w pier- 
wszym rzędzie t-zeba nawoływać naszych pro, 
ducentów, aby nieociągali się od korzystania z tej 
sposobności zaproduko wania swych wyrobów sz-r- 
szej publiczcości, aby dobsocią swych wyrobów 
i tik akuvatnością w terminie wykonania 
zamówień, jakoteż przystępną ceną, zachę 
cili szerszą publiczność do zakupywania tych 
wyrobów — z drugiej strony spolzczeńs:wo na 
sza powiano wziąć w swą opiekę przemysł kra- 
jowy. przyjąć jako zasadę kupowanie swojskich 
wyrobów, zwłaszcza jeże: ts ni: ustępują w niczem 
cbzym, a w tem aposćb złoży się całość, która 
nam sgotuje lepszą przyszłość 

W tj myśli witemy założenie centralnzgo 
b:zaru wyrobów krziowych a z niem nieustają"ą 
wystawę tych wyrobów, ja! o ważny krek w roz 
wou ekonomicznym naszego kraju i życzymy 
temu przedsięwzięciu jak na | 3pszego powodzen'a. 

Wystawa ta mieścić się będzie w domn przy 
ul. Karol: Ludwika |. 5 i zajmować będzie ob- 
szerny lokal na I piętrze, złożony z 10 pokoi. 
Ceny zaś za pomieszczenie okazów na wystawia 
bęuą tak niskie, ża nie przysporzą kosztów ta- 
kich, któraby mogły wpłynąć na ceną towaru. 


Z izby handlowej i przemysłowej. 


[m] Lwów 25. kwietnia. Przawodniczył pre- 
zydent p. Kiselka. Na porządku dziennym nie 
było żadnych spraw r ażniejszych. 

Jeneralna dyrekcja kolei państwowych za- 
wiadomiła izbę, iż podanie, ażeby należytoćc', 
pobierane za naładowanie i wypakowanie towa 
rów, jeżeli tę czynność sama strona wykoncja, 
nie były pobierane, zostsło uwzględnione. 

Następnie uchwalono sprzeciwić się w Kra- 
kowie założeniu stowarzyszenia pod nazwą: 

nieba dla handla zbożem i produktami*, a to 


GŁOS KRWI 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


PRZEZ 


Natalję Eschtrutnh. 


(Przekład z niemieckicgo). 


(Ciąg dalszy). 


Ekscelencja podniosła głowę i patrząc na 
księżnę, mówiła : 

— Cobyście pzństwo powiedzi+li na to, gdy- 
by pułk ułanów, imienia cesarza Franciszka, 
sprowadził tu sobie wielkiego artystę i kazał mu 
śpiewać tylko dla swego kółka ? 

Grzmot oklasków był nagrodą pomysło- 
wości baronowej. Heller oświadczył, że jakkol- 
wiek muzyka stanowiła u niego słabą stronę, 
ule tym razem przyłącza się do wniosku, a Ta- 
renbergowa wyściskała z radości swoją sąsiadkę 
Euisbachową, jako najbliższy przedmiot, na któ- 
rym mogła wywrzeć swój zachwyt. 

— Cudownie! — cieszyła się księżna Rensi- 
sack, wysuwaiąc naprzód dolną wargę, co było 
u niej oznaką najwiękezego zadowolenia. — Nasi 
pa minciele z piechoty dostaną żółtaczki ze zł- 

til Aż to będzie chryja | 

Anna Regina siedziała jak piąte koło u wo 
za i wodziła w około zdziwionemi oczami, a 
Ksenia, wyprostowana dumnie, czeka:a, jak to się 
skończy. 

— Nataralnie — projektowała pani doma — 
bierzemy Procznę dla siebie, tylko dla siebie, 
tak, żeby mu wolno było śpiewać tylko w na- 
szem towarzystwie. [uni, jeżeli go słyszeć ze- 
chcą, mogą przechodzić sią pod naszemi oknami 
i zadowolić się echem I 


[JE Krem orjentalny biały, *3BĘ MAG 


'1 zł, cielisto-różowy dla biondynek i cielisto-żółtawy dia szatyrek zł. 1°20 
nadaje twarzy raturalną białość i delikatncść. Twarz dziutata i piegowata 
, zostanie całkicm odświeżoną i pdmłodzoną. 


głównie z tego powodu, że założyciele nie mogą 
się wykazać potrzebnemi funduszami 

Nas'ępnie uchwalono oświadczyć się za za- 
warciem traktatu handlowego z Hiszpanją ze 
względu na export spirytusu, prowadzony dotych 
czas pośrednio przez Tryest, Bremę i Hambarg. 
Oswiadczono się również za udzieleniem kon- 
cesji Maurycemu Lettnikowi, na utworzenie biu- 
ra informacyjnego. 

Na cenzorów Banka krajowego uchwalono 
zaproponować oprócz dotychczasowych, jeszcze 
pp. Ciu :kcińskiago, Gołąba, Lówenherza, Niem- 
czynowskiego, dra Tadeusza Skałkowskiego, 
Stroha i Walichiewicza, zaś na assesorów han- 
dlowych w Przemyślu: Karola Piskorza, Edwar- 
da Witkowskiego, Antoniego Strzyżowskiego i Jó- 
zefa Schwarza. 

Na delegatów do komisji międzynarodowej 
dln XX. targu zbsżowego w Wiedniu, wybrani 
zostali: pp. Maurycy Jonasz i Salamon Baber. 


I-augurac .jne posiedzenie 


nowej rady miejskiej. 
Lwów 26. kwietnia. 
(m) O godzinie 10. rano zebrała się nowa 
rada w sali ratuszowej, puczem udała się do ko- 
ścioła katedralnego, celem wysłuchania mszy św., 
którą odprawił ks. kanonik Mazurak. „La- 
tnia* wykonała mszę Kurpińskiego. 
Po skończonem nabożeństwie zgromadzili się 
radni w wielkiej sali ratuszowej. Posiedzenie 
otworzył prezydent miasta, p. Mochnacki 
i przemówił temi słowy : 
„Szanowne zgromadzenie ! 
Po raz wtóry przypada mi ten zaszczyt wi- 
tać nowo wybraną radę. 
Wyborcy orzekli, wyborcy wydali wyrok o 
działalneści dawnej rady, a jak ten sąd wypadł, 
wiadomo panom, wiadomo pows.e hnie, gdyż wię- 
cej jak dwie trzecie części dawnej 1ady weszło 
w skład nowej. Snać wyborcy uznali czynność 
dawnoj reprezentacji, jako dodatnią, skuteczną 
i dla gminy zbawienną. 
Proszę pinów, wiele ważnych spraw w mi- 
nionej kadencji 1ozbudzono, rozpoczęto, wiele 
jest w pełnym toku, są to sprawy, dla gminy 
nadzwyczaj ważne i żywotne. Cliciejcie panowie 
u rzymać ciągłość i łączność między pracą ustę- 
tującej, a nowo wybranej rady. Snujcie więc da- 
lej tę złotą nić, bądźcież tą „arką przymierza 
między dawnemi i młodszemi lity“ — aby rzec 
można—ża w wasze ręco lud złożył „swych myśli 
przędzę i swych uczuć kwiaty * 
A teraz zwracam cię do nowo wybranych 
członków reprezentacji miejskiej. 
Szanowni panowie! Wybór na członka re- 
prezentacji stolicy kraju, jest wielkim zaszczy 
tem. Ale obowiązki, jakic przyjmujecie, są nader 
ciężkie — często za waszą pracę, za poświęce- 
nie, spotkacie się z surowym sądem, lecz to niech 
was nie zraża, nie odstrasza — pod hasłem „Sa 
jus rei publicae suprema lex*, przystępujcie śmia- 
o do dzieła, a Bóg użyczy pomocy. 
Pod tem hasłem witam panów serdecznie.“ 
(Oklaski ) 
Następnie na wniosek p Janowskiego 
wybrano komisję weryfikacyjną, która ma się 
zająć zbadaniem aktu wyborczego. W skład ko 
mi-ji wchodzą pp.: dr, Radziszewski, dr. 
Piętak, dr. Maryański, dr. Dalęba, dr. 
Małachowski, dr. Goldman, Ciu- 
cheiński, K. Szayeri Dzikowski. 
P. Syroczyński postawił wniosek, 
ażeby sprawozdanie „komisji weryfikacyjnej z0- 
stało wydrukowana i wraz z zaproszeniem na po 
siedzenie, na którem radaj miejska ma załatwić 
ostatecznie sprawę wyborów, rozesłane wszy- 
stkim radnym Mowca motywował swój wnio- 
sek tem, że akt wyborczy jest atakowany, a na- 
wet wpłynęły już re.ursa do Wydziału kra- 
wyborów, chociaż 


jowego przeciw ważności 
rady miej 


ostateczne załatwienie należy do 
a Fb, 

Michalski sprzeciwił się wnioskowi 
p. * REKE ej gdyż nie chciałby krępować 
komisji weryfikacyjnej, która najlepiej sama 
oceni, co ma zrobić. 

Wniosek p. Syroczyńskiege upadł. 

P. prezydent Mosbnacki wniósł, ażeby do 
czasu ukonstytnowania się rady, upoważniony 
został magistrat do załatwiania w tym czasie 
spraw pilnych, z obowiązkiem zdania następnie 
sprawy radzie miejrkiej. 

Przyjęto. 

W końcu przedstawił p. prezydent radzie 
gremium msgistratu 


~“ —KRONIAA 


„Listów z kraju niewoii' wyjdzie cąg dalszy 
w czaiikowym numerze. Tematem artykułu jest są- 


duwaietwo w Królestwie. 


— I wodą z miednicy — dorzucił. 
Hoffitraten. 

— W takim razie — trzeba go zaprosić ? 
Co? napisać do niego! niech kosztuje, ile chce | — 
mówiła pani Kttisbach z niecierpliwością dziecka, 
które sę czegoś napiera, a ekscelencja zwróciła 
sią wprost do księżny: 

— All rght! Piszemy zaraz, ale, może wa- 
sza wysokość potrzebuje najpierw zasięgnąć zda- 
nia jego wysokości z powedu... kosztów. 

— Przepraszam! Jeszcze czego? — opo: 
nował Heller Hiningen. — Jesz'z3 nam nasze 


pani 


"kieszonkowe wystarcza na jakie takie przyje- 


mności Panie pozwolą, że staraniem i kosztem 
naszego pułku, dostaną Proc nę na drzewko! 

— Pułk cesarza Franciszka przystawi tu 
śpiewaka, za każdą cenę! — dorzucił Flandern. 
Naturalnie ! zresztą, to jeden koszt, czy 
tam jechać czy tu go sprowadzić! 
więc będziemy go tu mieli! — try- 
umfowała ekscelencja i patrzyła na Ksenię, na 
której pod obojętnym pozorem znać było we- 
wnętrzne wzburzenie. — Ale żeby nam się plan 
ud:ł, proponaję, wysłać do Proczny zaproszenie, 
które same wig, panie podpisza. W ten sposób 
Proczna, iako dżentelmen, będzie niejako zmu- 
szony tu przyjechać Jej wysokość stanie na na- 
szem czele i podpisze się pierwsza. 

Anna Regina z przestrachsm patrzyła na 
mów 44. 

— Ależ, kochana ckscelenejo to niemożli- 
we. Coby » tem powiedział książę ? 

— O, oto nicch wasza wysokość będzie spo- 
kojna ! W tym względzie wezmę całą winę na 
siebie. A zresztą, co chec kobieta, chce Bóg! Idę 
po papier i pióro. 

-— Ash! kiedy nie wiem, że książę się na to 
nie zgodzi- usiłowała oponować księżna. — Z tego 


a A 


jedyny Środek odświeżający płeć : 


nia 2i. Kwie p 
Wiadomości osobiste. Prof. dr. Marjan Soko- 
łuwski został wybrany na ogólnem zebraniu kwie- 
tniowem członkiem honorowym wrocławskiego Towa- 
rzystwa badaczy historji sztuki. 
Kalendarz. Środa (27.): Peregryna wyzn. — 


Wsohćd ałońca o godzinie 4. minut 56, zachód o 
godzinie 7, minut 1. 
Kalend, myśliwski. Wolao polować na 


cietrzewie i głuszce. 

Niezwykle rzewna i podniosła nroczystość od- 
była się wczoraj popołndniu, w skromnem zaciszu, 
zwanem Domem opieki dla sług. 

Nie wybiła jeszcze godzina czwarta, a cały „do. 
mək“ sionki i podwórko, zaroiło się od spieszących, 
przeważnie uczenie szkoły dla sług, by wspólnie, 
jakby we własnej rodzinie i domu, podzielić się świę- 
couem jajkiem. 

Pogodne, a zarazem poważne i rzewne 
bienie zgromadzonych, łatwo odgadnąć. 

W dniach uroczystych, bardziej niż kiedy, każdy 
wzdycha do swoich... Każdy też odłam społeczeń- 
stwa ma dla siebie ogniska, przy których rozgrzać się 


usposo 


może i wzmecnić ducha do ciężkiej walki życia. 
A sługi?... 
Uznanie też się należy tym zacnym pracowni- 


com w Bractwie N. P. Królowej Polskiej (Odd. św. 
Jadwigi), które nietylko pomyślały o schronisku dla 
sług, w chwilach utraty służby — nietylko pracują 
nad ich oświeceniem w szkole — ale nie zapómniały 
i o tych moralnych ogólno ludzkich petrzebach, które 
tylko w zespoleniu zaspokojenie znaleść mogą... 

A jak odczuwać je umieją, zaraz poznamy. Za- 
ledwie z»brała się ta niezwykła drużyna tych istot, 


co choć są nas tak blisko — zwyczajnie jak 
najdalej trzymać się staramy — zjawia się czci- 
godna postac arcypasterza, _najprzewielebniejszego 


księdza Isakowicza. 

łatwo odgadnąć wrażenie 
nych. 

Wzorem swego 
zbliżyć do malnezkieh, 
nietylko chlebem i temi dary, które poświęcił, ale 
i natchnionam Żywem słowem, Toż, gdy podniósł 
swe dłonie, by zgromadzonym pobłogosławić, wszyscy 
z rozrzewnieniem padli na kolana. 

Po błogosławieństwie nastąpiło dzielenie się 
święconem jajkiem — i odśpiewanie pieśni Zmar- 
twychwstania. Gdy przystępowano do spożycia świę 
conego, a raczej skromnej herbatki z przekąską, ks. 
arcybiskup zgromadzonych pożegn:ł. — Wszyscy ze 
bra.i tuląc się do stóp areypasterza, odprowadzili go 
aż do bramy. Był to widok piękny i nader rzewny. 
Świadczy on i o uczuciach tych, które zwyczajnie 
mamy za istoty bəz serca, zapominając, że tylko ser- 
cem do serca się trafia. 

Ajencja wojskowa, mająca na celu pośredni- 
czeni» między publicznością a władzami i zakładami 
wojskowemi, istnicje od lat kilkn we Wiedniu. Jes.to 
fachowe biuro, prowadzone też przez fachowca za 
kaucją 10500 zł. i pod odpowiedzialnością przed 
władzami wojskowemi. Ajencja ta, nader ważna dla 
lndzi, mających jakiekolwiek sprawy wojskowe, a 
nie znających ustawodawstwa i procednry wojskowej, 
zostaja pod kierunkiem Juliusza Solterera. Dla inte 
resowanych, a cheących korzystać z tego pośredni- 
ctwa, podajemy tu dokładny adres: Juliusz Solterer, 
Wiedeń I., Grabea 29. (Trattnerhof). 

Policjant czy konewka W jednym z domów 
przy ul. Jagiellońskiej pełni obowiązki kamienicznego 
stróża poczciwy, stary, ale mrnkliwy Grzegorz, który 
ma ten piękny a rzadki u nas zwyczaj, skrapiania 
chodnika. Otóż onegdaj odbywał on tę manipulację 
pod okiem stróża bezpieczeństwa. Nieszczęście chciało, 
że w czasie tej czynności urwało się ncho od ko- 
newki. „A niech cię cholera zatrzaśnie”! mrnknął 
pod nosem Grzegorz, a słowa ie odniósł do sieb'e 
pan policjant i oskarżył biednego Grzegorza o obrazę 
straży. 

W tych dniach odbędzie się w sekcji IN. sądu 
powiatowego rozprawa, a sędzia wyrokujący rozstrzy- 
gnie, czy „cholera* odnosiła się do pana policjanta, 
czy do konewki. 

Młodzież handlowa. Na oneglajszem walnem 
zgromadzenin Stowarzyszenia kupców i przemysłow- 
ców wybrano : zastępcą dyrektora p. Schayera Jnljana. 
I. seniorem p. Jah!a Erazma. II. seniorem p. Stróera 
Ignacego. Do wydziału weszli z grona członków 
samoistnych: pp. Gudiens Antoni, Christianus Karol, 
Bardasz Ferdynand, Winiarz Ludwik, Gigiel Jan, 
Stachiewicz Władysław; jako zastępcy: pp. Bromilski 
Jan, Zacharjasiewicz Walery. Z grona członków po- 
mocników: pp. Bsżant Władysław, Calderoni Jnljusz, 
Górski Tadeusz, Słojowski Józef, Topolski Stefan, 
Chrząstowski Piotr, Niezieniecki Kiward, Szydłowski 
Stanisław, Zubik Roman, Dekański Ludwik; jako 
zastępy: pp. Bażant Gustaw, Janowski Juljan, Emi- 
nowiez Stanisław, Klecan Józef Piątkowski Stanisław. 

Krakowska filja komitetu wystawy p'zemysłu 
budowianege Dowiadujemy się, że prezydent m. 
Krakowa dr. Szlachtowski, zawezwał członków komi- 
tetu wystawy, zam'eszkałych w Krakowie na pierwsze 
ogólne zebranie, celem ukonstytuowania filji. Zebranie 
cdbyło się w d. 21. bm. Członkami filji krakowskiej 
sə pp. Baranowski Teodor. Baruch Gnstuw Beriogr 


i radość zgromadzo- 


Mistrza, nie wahał się on 
by podzielić się z nimi 


wyrosną nowe nieporczumienia z tamtem towa 
rzystwem. 

Baronowa w tej chwili usiadła tuż przy niej 
i szeptała jej za wachlarzem : 

— Wasza wysokość powinna być zadowo- 
long, że książę będzie mał nowy temat do roz- 
mów i rozmyślań. Przypuszczałam, że wasza wy- 
sokość domyśla się, że mnie przedewszystkiem 
chodzi o to, ażeby działać dla jej dobra, a mam 
właśnie niektóre obawy, o «tórych pomówimy, 
skoro będziemy same. 

Potem głośno spytała : 

— A więc, wasza wysokość pozwala ? 

Anna Regina z wymuszonym uśmiechem 
mówiła : 

— Ha! W imię Boże! Niech moje imię bę- 
dzie szyldem dla tego projektu! 

Obecni zamienili szybko znaczące spojrze- 
nie, a ekscelsncja przystąpiła do biurka i pytała: 

— Kto pisze ? 

— Zawsze ten, kto pyta — brzmiała weso- 
ła odpowiedź. Pani Leonja usiadła i za chwilę 
czytała obecnym zaproszenie, pełne pochlebstw 
i grzeczności. 

A teraz podpisywać ! — zawołała, skończy- 
wszy. — Wasza wysokość zechce pie:wsza. I nie 
czekając odpowiedzi. podsunęła księżnie arkusz 
i podała jej pióro. Księżna niepewną ręką napi- 
sała nazwisko. Po niej umieściła księżna Reus- 
seck swój podpis, a hrabina Tarenberg długo 
przytrzymywała  zaproszenio i droczyła się 
z Ettisbachową. 

— Czuję, że obok podpisa wymalujesz wiel- 
kie serce, żeby Proczna od razu wiedział, u ko- 
go jego programy mogą liczyć na zjedzenie 
o, no — odcinała się tamta — radzę 
ci od razu ’ postarać się o próżne fizkony ! 


NOLINA. 


skóra sucha, szorstką i zprzybiała pod 
wpływem Magne liny staje się miękką i delikatną. Magnolina nanwa 
czerwonośŚć NGRA i węgry. Cena tego znakomitego środka 1 zł. 50 et. 


Wandalin, Bortnik Tytus, dr. Buszek Jan, Chmurski 
Roman, Iglatowski Józef, dr. Jordan Henryk, Knaus 
Karol, Kolosvary Wiktor, Kosobudzki, Kosydarski 
Władysław, Kwiatkowski Jan, Laskowski Kazimierz, 
Matula Jan, Markus Karol, Mendelsburg Albert, Meus 
Rajmund, Muranyi Bracia, Niedzjałkowski Janusz, 
Odrzywolski Sławomir, dr. Ponikło Stanisław, Pry- 
liaski Tomasz, Reich Leopold, Rotter Jan, Sare Józef, 
Śliwiński Szymon, Słoniński Władysław, Stasiński 
Ludwik, Stryjeński Tadeusz, Świerzyński Stanisław, 
Szymezykiewicz Sebastjan, Trembecki Adam, dr. Wei- 
gel Ferdynand, Wdowiszewski Wiucenty, Zaremba 
Karol, Zawiejski Jan, Zieleniewski Leon, Zieleniewski 
Michał, Zubrzycki Jan. Na przewodniczącego wy: 
brany został dr. Szlachtowski, na zastępcę przewo- 
dniezącego Rot:er Jan, dyrektor wyższej Szkoły prze 
mysłowej i Stryjeński Tadeusz, architekt. Celem 
filji krakowskiej jest współdziałanie w urządzeniu 
wystawy. Znana gorliwość mieszkańców miasta Kra- 
kowa w sprawach publicznych daje rękojmię, że 
filja krakowska przyczyni się nie mało do doprowa- 
dzenia do skutku tak dla całeg) kraju sympatycznej 
wystawy we Lwowie. 

Germanizacja. Fabryka tutek eggaretowych, no- 
sząca Szumną nazwę Etablissement „Elster“, używa 
etykiet z miemieckiemi napisami. Możeby panowie 
bracia Klsterowie przenieśli swoje Ætablissement do 
Wiednia, gdzie mogą zapomnieć o języku polskim, 
który widocznie razi ich neho. Lwów z pewnością 
opłakiwać ich nie będzie. 

„Sokoł“ tarnowski zamierza w niedługim cza: 
sie przystąpić do budowy własnej sali. W tym celu 
zwołane zostanie wkrótce walne zgromadzenie. 

ładny porządek panuje w Tarnowie, gdzie one- 
gdaj w chwili, gdy z wieży sygnalizowano pożar 
nie było w pogotowiu ani jednego konia! 

Zatwierdzen 6. Jak donosi Dniewnik War- 
szawski Nr. 70, profesor chemji w uniwersytecie pe- 
tersburgskiru, Mendelejew, oraz profesor chemji po- 
wszechnej w uniwersytecie warszawskim, dr. Adolf 
Pawiński, zatwierdzeni zostali przez cesarza Franci- 
szka Józefa I.. jako zwyczajni członkowie krakowskiej 
akademji umiejętności. Zatwierdzenie nastąpiły po 
przeprowadzeniu pomyślnych rokowań z rządem rosyj: 
skim. Prcfesor Mendelejew został wybrany przez 
akademję w roku zeszłym, zaś prefusor Pawiński 
przy pierwszym zawiązku tejże akademji, w roku 
1872 wybrany na członka-korespondanta, teraz do- 
piero w charakterze członka rzeczywistego będzie 
mógł korzystać ze swej godności, W roku 1889 
profesor Pawiński otrzymał od tejże akademji nagrodę 
imienia Barczewskiego za dzieło swoje: „Rządy sej- 
mikowe w Polsce“; jest on również człenkiem towa- 
rzystw historyczno archeologicznych w Moskwie i 
Odessie, tudzież członkiem honorowym akademji umie- 
jętności w Zagrzebin. 

Reklama. Nasze nowo wynalezione materace 
siatkowe są tak świetne i tak niesłychanie tanie, że 
agronomia niechybnie będzie zmuszona zaniechać zu 
pełnie uprawy zboża, gdyż odtąd najbiedniejszy już 
nawet człowiek nie będzie potrzebował spać na sien- 
niku iwypychać go słomą 

Spadki. Sędzia pokoju miasta Śkierniewie ogła- 
sza o waknjącym spadku po Janie Grodeckim, który 
zostawił prócz ruchomości i dwupiątrowego domu, 
10.500 rnbli kapitału; obrońcy prokuratorji wzywają 
spadkobierców do odbiorn wakujących sukcesyj, po 
zmarłym w roku 1857 Wincentym  Daniszewskim, 
po zmarłym w rokn 1876 Władysławie Sojeckim 
i po zmarłym w roku 1890 Eulipie Stypnłkowskim, 

Szpieg niemiecki został schwytany w Paryżu. 
Jest nim niejaki Delmard, Anglik, oskarżony o szpie- 
gostwo w sprawach, dotyczących aeronautyki wojsko- 
wej. Delmard zostanie wydalony. 

Wyścig z pociągiem. Nielada wyścig wygrał 


temi dniami pewieu drwal z Klingenbrunn (Bawarja) - 


miał on wsiąść na pociąg w 
Grasenau, tu wszakże spóźnił się i gdy stanął na 
peronie, pociąg właśnie odchodził. Niewiele myśląc 
drwal puścił się boczuemi drogami na przełaj i na 
następnej stacji Grossarmselley stanął w chwili na- 
dejścia pociągu. Dzielny piechur tedy postawił na 
swojem i do Klingenbrunu zajechał koleją. 

Balony. Na stacji Wesoły Kut, kolei poładnio- 
wo-zachodnich, naczelnik stacji, p. Twanienko, w dniu 
15. b. m. o godzinie 11. w nocy zauważył balon, 
który poruszał się w różnych kierunkach, zmieniając 
często kolor oświetlenia. Ralon ten miała możność 
obserwować cała słnżba stacyjna i przejeżdżający 
pociągiem podróżni. Według depeszy ze stacji Bi- 
tzały, tam również obserwowano o godzinie 9. wie- 
czorem ba'on, zmieniający barwy oświetlenia, 

W dziwnej kolizji znajdnje sią pewien młody 
i bogaty beg bośniacki, który jako jednoroczny ocho- 
tnik ełużąc w Debreczynie przy pułku hnzarów, za: 
kochał się w pewnej młodej panience i zyskał jej 
wzajemność. Ponieważ jest wyznawcą islamu, a 
krociowy wajaszek nie chce żadną miarą zezwolić, 
by przyszły jego spadkobierca zmienił wyznanie, 
rodzice zaś panny nie chcą zezwolić na związek 
z mahometapinem, mimo, że efiaruje on 300.000 zł. 
na kancję — a nie chcą, gdyż takie małżeństwo 
byłoby w Węgrzech nieważne — młoda para więc 
zakochana w sobie po uszy i wzdychająca do poślu 


Powracając z roboty, 


I arkusz podała 
go nie przyjęła jednak, 
Kseni mówiła. 

— Ja się podpiszę na 
mojem nazwiskiem przerywać 
szych gwiazd. 

— Proszę 

Keenia zmierzyła ją wzrokiem. 

— Dziękuję i proszę uwolnić mnie od tej 
formalności. Ta lista nosi tyle poważnych na- 
zwisk, że może się obejść bez mego. 

Na to ze wszystkich stron podniosły 
protesty. 

— Jak-to? Pani się wyłącza ? 

— Pani nam psuje zabawę? 

— Pani oponuje ? 

— Pani się nie chce podpisać ? 

A pani donu z niewinną minką pytała zdu- 
miona. 

— Ma pani może co przeciwko Procznie ? 

— Bynajmniej -— nie! 

— Ej, ej! — wmięszała się Kany. — Hra- 
bianka była przecież niedawno w Paryżu. Po- 
znała pani tam może Procznę, tego podbójcę 
serc wszystkich ? 


hrabiance Kany, która 
tylko zwracając się do 


końcu, nie chcę 
szeregu  tatej 


się 


Otoczono Ksenię — a Flandern krzyczał: 
— Prosimy 0 spowiedź, hrabianko! Zna 
pani Procznę ? może — może bliżej, niż my- 


ślimy ? 
— W końcu pokaże się może, iż pani ma 
taki historyczny flakon — dorzuciła pani Hof- 
straten. udb 
— Nie, nie znam Proczny — przyszła wre 
szcie do słowa Ksenia. — A jeżeli sądzę; że 
na tej petycji obejdzie się bez mojego nązwi- 
sko — to dla tego, że mam zamiar Erę 
szyć jednej z moich przyjaciółek w podróż 
południe, więc nie bądzie mnie 


J. IANA" 


LWÓW, sklepy własne ulic 
KRAKÓW, Sukiennice 


jaż 
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na A, 


bienia się, jak kania do deszczu, stoi bezrad ia, na 
próżno przemyśliwając na sposobami wybrnięcia z tej 
kolizji uczuć i prawa. 


Nekrologja. Franciszek Louis, obywatel mia- 
sta Lwowa i majster kominiarski, przeżywszy lat 74, 
zmarł we Lwowie. 

Egzamina ustne dojrzałości w seminarjach 
nauczycielskich rozpoczynać się będą z końcem bie- 
żącego roku szkolnego w następnjącym porządku: 
1. W Krakowie w seminarjum nauezycielskiem mę- 
skiem dnia 7. czerwca; 2. w Krakowie w seminarjam 
nauczycielskiem żeńskiem dnią 16. czerwca; 3. w Tar- 
nowie dnia 13. czerwca; 4. w Rzeszowie dnia 20. 
czerwca; 5. w Przemyślu duia 15, lipca; 6. we 
Lwowie w seminarjum żŻeńskiem dnia 1. lipca; 
7. we Lwowie w seminarjum męskiem dnia 7. lipca ; 
8. w Stanisławowie dnia 1. lipca; 9. w Tarnopolu, 
ewentualnie gdy się okaże potrzeba dnia 14. lipca. 

Mianowania. Minister rolnictwa zaminaował 
asystenta leśnictwa, Hipolita Węgreynowskiego, za- 
rządcą lasów i dóbr skarbowych w X. klasie rangi, 
poruczając mu kierownictwo zarządu lasów i dóbr 
skarbowych w Polanicy; zaś elewa leśnictwa, Stani- 


sława Szczęścikiewicza, asystentem leśnictwa przy 
galicyjskiej dyrekcji lasów i dóbr skarbowych we 
Lwowie. 


Obchód jubileuszowy 25 tej rocznicy Towa- 
rzystwa rygoryzantów w. m. we Lwow:e, odbył się 
dnia 23. bm. z następnym programem: O golz. 5 
odprawiona zostało uroczyste nabożeństwo w świątyni 
izr. na Starym Rynku, na którem rabin dr. Caro 
wypowiedział po polsku przemowę. — O godz. 7 
wiecz. odbyło się jubileuszowe nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, na które mieli wstęp wszyscy dawniejsi 
i obecni członkowie towarzystwa, tudzież zaproszeni 
goście z rodzinami. Porządek dzienny obejmował: 
1. Zagajenie (obecny prezes tow. p. Kitaj); 2. Wy- 
bór honorowego przewodniczącego zgromadzenia (p. 
dr. Byk); 8. Sprawozdanie z 25-letniej czynności to- 
warzystwa (referent p. dr. Aschkenase); 4. Wniosek 
komitetu na utworzenie fundnszu jnbileuszewego (ref. 
p. dr. E Lilien); 5. Wniesek komitetn na założenie 
księgi pamiątkowej (ref. p. dr. Pohl); 6. Zamknięcie 
zgromadzenia. — Wnioski uchwalono. 

Na zgromadzeniu reprezentowane były stowa- 
rzyszenia akademickie „Bra nia pomoc słuchaczów 
wszechniey lwowskiej“ i „Czytelnia axademieka* 
przez pp. Rewakowicza i Liptaja. Wieczorem odbył 
się w sali tow. Frohsinu bankiet, w którym wzięło 
udział blisko sto osób. 

Sejmik relacyjny. Dnia 21. bm. odbył się 
w Samborze sejmik relacyjny, na którym zdał sprawę 
delegat Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie p. Ludwik 
Balicki z czynności ostatniego zjazdu delegatów w 
Krakowie. Potem poseł ziemi samborskiej do rady 
państwa, August hr. Łoś wyjaśnił obszernie przed- 
łożenie rządowe o reformie podatków bezpośrednich 
i poglądy swoje na regulację waluty. 

ama wyborcy wyrazili wdzięczność po- 
słowi swemu, że sobie zadał tyle pracy na przestu- 
djowanie i przedstawienie tych dwóch tak ważnych 
przedmiotów. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kraczkowa, w powiecie rzeszowskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomegi w kwocie 100 zł. 

Samobójstwo. Do drugorzędnego hotelu moł- 
dawskiego przy ulicy Kaźmierzowekiej przyszedł 
onegdaj po południu młody człowiek, który kazał 
sobie dać pakój. Po chwili rozległ się strzał, a po wy: 
ważeniu drzwi znaleziono leżącego na łóżku mło- 
dzieńca, nie dającego znaku życiu. Z papierów, które 
znaleziono przy nieszczęśliwym, okazuje się, że denat 
nazywa się Bernard Rosenbach, był magistrem far- 
macji, a w ostatnich czasach przebywał w Mości- 
skach. Pochodzi on ze Stanisławowa i był wyznania 
mojż :szowego. Powodem samobójstwa była prawdopo- 
dobnie choroba umysłowa. Strzał skierowany był 
w skroń, to też śmierć nastąpiła natychmiast. Zwłoki 
odstawiono do szpitalu. 

Pierwszy zjazd austrjacko-węglerskich we- 
terynarzy wojskowych etwarto we Wiedniu d. 25. 
bm. Zebranie jest liczne. Obrady zaczęto od owacji, 
urządzonej na cześć cesarza. 

Napad. Z Paryża donoszą; Wice konsul fran- 
euski w Diarbekirze, napadnięty z”stał przez zbójów 
między Alexandrettą a Aleppem, podczas podróży do 


Diarbekiru, w celu objęcia swego urzędu. Jeden 
zaptia (żandarm) z eskorty wicekonsula został ra- 
niony. 


MLIyŚLi. 

Kobieta domu pilnująca, jest rzadkim pta- 
kiem, który każe się domyślać egzystencji je- 
szcze rzadszego ptaka, mężczyzny doma pilnu- 
jącego... Oktuwiusz Feuillet. 


Nie pisałem nigdy inaczej, jak tylko wtedy, 
gdy umysł mój nawidzała uparcie jakaś myśl, 
a serce moje jakieś uparte cierpienie i dla tego 
jest o dużo za wiele mnie samego fw moich książ- 
kach Piotr Loti. 


: 


wkrótce. Czy ekscelencja pragnie jeszcze po tem- 
WEJDE mojego podpisu ? 

Ależ naturalnie ! Zresztą : Femme varie— 
mówi przysłowie i twoje kufry, brabianko, nie 
spakowane jeszcze. I mam nadzieję, że spako- 
wane nie będą — zwróciła się Anna Regina 
do Kseni — nieprawdaż hrabianko ? 

Wyraźnem pismem umieściła Ksenia swoje 
nazwisko tuż obok innych; reka jej nie drżała, 
a twarz jej była zupełnie spokojna. Co się w 
niej działo, odgadły tylko przyjaciółki eksce- 
lencji i dama dworu, i zamieniły pełne tryamfu 


spojrzenia. 
ROZDZIAŁ VII. 

Daleko za miastem leżała piękna wila, któ- 
rą nabyła Ksenia od jednej z miejscowych ku- 
pieckich rodzin. Wśród całych grup sosen leżał 
wielki budynek, raczej na zamek wyglądający, 
biały i dumny, urządzony z niezwykłym prze- 
pychem, 

Cały parter zajmował baron Drach z ro- 
dziną, a na piątrze mieszkała hrabianka z to- 
warzyszką, starszą damą, wdową po generale 
von Godlaw, bo chociaż bardzo serdeczne sto- 
sunki wiązały Ksenię z rodziną jej opiekuna — 
ta jednak prowadziła osobny dom i osobne da- 
wała przyjęcia. 

Listopadowy był dzień; zimny wiatr pędził 
płatami śniegu i bił o okna pokoju Kesoni. 

Wielki to był pokój, a bardzo różny od 
zwykłych „półciemnych  buduarów  elegantek; 
jasno w nim było i przestrono, a skromno i 
bogato zarazem. Poczesne miejsce zajmowały tu 
szafy z książkami i wielkie biurko, przed któ- 
rem ziem'ę pokrywała olbrzymia lwia skóra. 
Zwykłe w buduarach spotykane cacka zastępo 
wały tu wykopaliska i przedmioty > rzeczy- 
wistej wagi i wartości. (C. d n.) 


OWICZ, 


ptrnika 1. 3, aulica Halicka 1. 11. 
— CZEBNIOWCE, Rynek l. 3. 


Natura posiada sama przez się swoją War- 
tość wewnętrzną, ale piękności jej są dostępne 
tylko dla tych, którzy umieją ją widzieć. 
Alfred Mezierćs. 
' Działać, tworzyć, walczyć przeciw faktom, 
wyciężać lub być zwyciężonym.. to jest to, 
W czem leży cała radość i całe sg” T 
p ola. 


Akademja istnieje dla stadjów czterdziestu 
4 dzi i dla rozrywki setki innych. 
i Paweł Desjardine. 

i Równie trudno jest zgodzić psychologię 
& fizjologją w romansie, jak zgodzić ideał 
a prawdą w sztuce. Jedno zabija drugie, albo 
"3% walka ich sabija z" 


M. Taliour. 
3 Wiek nasz strwonił więcej idei, niż najwię- 
` kszy z marnotrawców wyrzucił pieniędzy przez 
t GZnO, G. M. Valtour. 


Ei a ma 


| Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś we środę „GO 
tolierzyć, operetka w 2. aktach Sullivan'a i po TaZ 
pierwszy „Divertissement  tancerskie*, układu balet- 
mistrza Ettora Barracani'ego; jutro we czwartek 

k .rzedstawienie składane i po raz przedostatni w tym 
~ zonie „Rycerskość wieśniącza”, (, Cavalleria rusti- 
Tana“), opera W 1. akcie Mascagni'ego. Nowa 
Mit ystawa, nowe dekoracje. Chóry i orkiestra wzmo- 
F ione. Przedostatni występ artystów opery tutej- 


" Wej. 


W piątek, na dochód stowarzyszenia wzajemnej 
L pomocy artystów sceny lwowskiej, po Taz pierwszy 
_ „Kazimierz i Esterka“, obraz historyczny w 5. aktach 
« Kozłowskiego. 

W sobotę, pożegnalny Występ panny A. Busi. 
l pana Ignacego Warmatha i Juliana Jeromina, arty- 
ÓW opery tutejszej; przedstawienie składane i po 
raz ostatni w tym sezonie „Rycerkość wieśniacza* 
Cavalleria rusticana), opera Mascagniego. 

Z tetru. Stary Bayard, który trzy pokolenia ba- 
mił swym nieporównanym hamorem, rozwesclał i wezo 
rajsze audytorjum, niezbyt licznie zebrane na przed- 
Eiawieniu jego komedji „Niech jedzie na wies“. 

Artyści nasi dokładali wszelkich starań, by salo- 
wy ten utwór upłastycznić w sposób należyty. 

Jeżeli komedja wczorajsza, mimo mnogich lat 
bywota scenicznego, nie uroniła żadnej z swych zalet, 
było to zarówno zasłngą panien Czaplińskiej, Pankie- 
micz i Praun, jako też panów Hierowskiego, Woleń- 
"skiego i Walewskiego. 

Do dzisiejszego przedstawienia „Rycerskości wie- 
śniaczej* dodanym będzie „Złoty cielec*, tak świetnie 
kJ przedstawiany przez naszych artystów i wesoła ko- 
medyjka z francuskiego p. t.: „Raptus”. 

Jutro we średę przedstawioną będzie operetka 
< Sullivana „Gondolierzy”, która wskutek słabości p. 
ftkalskiej zeszła czasowo z repertuaru. Obsada ope- 
latki uległa zmianie, gd,ź partję chorej p. Skalskiej 
_.ojęła p. Kliszewska, a partję p. Laskowskiego po- 
ewierzono p. Olszańskiemu, który coraz bardziej wkra- 
a się w łaski naszej publiczności. Do operetki doda- 
nem będzie Divertissement tancerskie, w którem we- 
źmie udział corps de ballet i para naszych tancerzy 
tolowych. Balet ten daje prawdziwe pole do popisu 
pannie Seregni i panu Salvaggi. Mieści bowiem w 
?obie kilka tańców solowych i kilka pas de deux. 

Wyższy patent. Nowa komedja Meilhaca, no- 
oa tytuł „Brevćt superieur“ (Wyższy patent), była 
ok a temi dniami w paryskich Variétés. 

$ Newa powieść J. Verne'a nosi tytuł „Mistress 
v.anicau.* Tym razem płodny antor zapoznaje swych 
czytelników z geografją połndniowej Australji. 


Z wystawy teatralnej. Personal dramatyczny 
i baletowy teatrów warszawskich, jak to już pisa- 
jiśmy, otrzymał od jenerał-gnbernatora Harki tozwo- 
„mie wziąć udział w turnieju międzynarodowym 
atralnym w Wiedniu podczas wystawy muzycznej. 
4%amierzonem zostało — jak pisze Kur. Warss. — 
anie dwóch przedstawień w teatrze wystawowym w 
miesiącu wrześnin. Reżyserja dramatu i komedji po- 
 Rozumiała się już z komitetem specjalnym wystawy 
i Wiedeńskiej, co do pożądanego rodzaju widowisk, 
dotąd wszelako ostatecznych postanowień nie powzięto. 
| Wynikiem wyczerpu'ących narad w kole reżyserów i 
d artystów jest uchwała, że jedno widowisko poświęcone 
ma być dramatowi, drugie komedji współczesnej. Co 
do pierwszego, wybór przechylił się już prawie sta- 
owczo ku „Mazepie”, co do komedji zaś waży się 
| òn dotąd pomiędzy całym szeregiem utworów prze- 
Ważnie poważniejszej  obyczajowo-społecznej treści. 
ymieniają „Pana Damazego*, „Przed ślubem“, 
h »Lenę*, „Na jedną kartę“, aczkolwiek odzywają się 
także głosy za „Domem otwartym“, lub za widowi- 
akigm składanem Zz utworów jednoaktow; ch, które 
ER zarazem pole do wirtuozowskiego popisu wy- 
bit iejszym artystom Rozmaitości. Zaproponowano 
Pomiędzy innemi: „Posażną jedynaczkę“, „Męża od 
ı oledyć, „Marcowego kawalera“, „Perłę“ (ostatni 
utwór Gawalewicza), „Czyja wina* i kilka innych. 
odobno i balet wysyła doborowy swój ensembl, zło- 
łony z 24 osób, który wykona we Wiedniu tańce 
tharakterystyczne. 
} Zaczczytna wzmlanka. Na odbytej w Iondynie 
Wystawie „Blane et Noir“, zaszezytną wzmiankę 
%rzymała uczennica paryskiej akademji, panna Celina 
gbrowska. 
Cavaleria rusticana będzie daną jeszcze tylko 
Wzy razy t. j. dziś, we czwartek i w sobotę. Z dniem 
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pierwszego maja bowiem kończy się sezon operowy, 
a z naszych śpiewaków odjeżdża panna Busi do Włoch, 
pp. Jeromin zaś i Warmuth do Warszawy. Ten osta- 
tni otrzymał od dyrekcji teatrów warszaw skich zapro- 
Bzenie na gościnne występy. 


|] 


Ostatnie wiadomości. 


Wybór stanisławowski jest istotnie wielce 
interesujący — a może się stać i bardzo poucza- 
jącym w przyszłości. Cały Stanisławów zgodził 
się na to, że jedynie kandydatura pana Mile- 
wskiego mogła uchronić miasto od p. Roma- 
szkana — gdy jednak p. Romaszkan się cofnął, 
pojawiły się przeciw p. Milewskiemu kandyda- 
tury lokalne osób, zresztą bardzo szanownych, 
a mianowicie pp. Hofmokla, Zattaya i Rębacza. 
Dwaj ostatni zrzekli się kandydatury, pierwszy 
został jako kontrkandydat p. Milewskiego. Czy 
to dobre będzie w skutkach? Pan Milewski udo- 
wodnił swą mową, że nie jest ani Stańczykiem 
ani takim konserwatystą, aby prawa reprezento- 
wania miastą ktoś miał mu prawo odmówić. P. 
Milewski okazał się człowiekiem wielkiej wiedzy, 
wolnomyślnych zapatrywań, prawdziwym patrjotą 
— a nadto zaznaczył tak jasno i pięknie swe 
stanowisko wobec woli wyborców, że chyba nikt 
mu zarzutu żadnego pod tym względem zrobić nie 
może. Oto przed posiedzeniem komitetu oświad- 
czył, że mandat poselski przyjmie 
tylko pod tym warunkiem, jeżeli ko- 
mitet kandydaturę jego większością 
głosów poleci. Oświadczył dalej, że, gdy- 
by komitet polecił p. Hofmokla, on 
nietylko w tej chwili cofnie swą 
kandydaturę — ale, gdyby nawet mi- 
mo tego został wybrany posłem, zło- 
żyłby natychmiast i bezwzględnie 
swój mandat, który tylko z woli wyborców 
chce posiąść. 

Komitet miejscowy większością głosów uchwa- 
lił kandydaturę p. Milewskiego i zdawałoby 
się nam, że w obec tego p. Hofmokl powinien 
był — choćby dla salwowania powagi 
miejskiego komitetu — kandydaturę swą 
cofnąć. 

Człowiek, któremu nikt nie zaprzeczy, 
że należy do zdeklarowsnych postęprów — 
pan Narcyz Ulmer, przeciwnik pana 
Milewskiego przy pewnej sposobno- 
ści oświadczył, że na komitecie zrobi, co mcże, 
ażeby kandydaturc p. Flofmokla przeprowadzić; 
zaznaczył jednak, że w chwili, gdy komitet 
większością głosów uchwali kandydaturę kogo- 
kolwiek, on poddaje się uchwale komitetu, bo 
tego powaga miasta wymaga Jest to zapatrywa- 
nie tak piękne i słuszne że mu głośno przykla- 
snąć należy. I my też podzielamy to zapatry wa- 
nie, a podzielamy je tem silniej, że, w razie, 
gdy się głosy rozstrzelą, gotowa wyjść z ukrycia 
kandydatura p. Gottlieba, który wprawdzie 
nie składał publicznie swego wyznania wiary 
politycznej, nie stanął oko w oko wyborcom, ale 
zna dobrze inne drogi, nie będące gościńcem 
politycznym. Gdyby kandydatura p. Gottlieba 

rzeszła, wówczas p, Ilofmokl — człowiek, dla 
którego jesteśmy z rzetelnym szacunkiem — bę. 
dzie odpowiedzialny w obec krajn, za to, że 
szedł niekarnie wobec komiteta miejscowego, że 
nie uznaje jego powagi. Ale jeszcze więcej od- 
powiedzielni będą ci apostołowie z poza Stani- 
sławowa, którzy pod pororem interesów stronni- 
etwa wprost rozmyślnie wprowadzili w błąd oby 
wateli, co do przekonań pana Milewskiego. Dziś, 
gdy się wyborcy do niego zbliżyli, gdy go po- 
znali i usłyszeli, sami chyba skon:tatować mu- 
szą, że zarzuty, czynione p. Milewskiemu, były 
wprost fałszem, podyktowanym zaściankową kra- 
kowską polityką, naszpikowaną osobistą zawiścią. 
Konstatujsmy to otwarcie z tem Śmiałem 
przeświadczeniem, że cała inteligeneja stanisła- 
wowska, czy jest za p. Milewskim, czy za p. 
Hofmoklem, przyzna nam kompletną słuszność. 


Miinchn. N. Nachr. donoszą, że tutejszy 
nuncjusz Agliardi zostanie zamianowany nuncja- 
szem w Wiedniu, skoro obecny nuncjusz wiedeń- 
ski Ga'imberti otrzyma kapelusz kardynalski. 
Swiet zapewnia, że komitety giełdowe Rygi, 
Libawy i Rewla zwróciły się do ministerstwa 
finansów z prośbą o pozwolenie wywozu owsa 
z portów nadbałtyckich za granicę z powoda, iż 
zapasy owsa gnić zaczynają. Według wszelkiego 
iz opodobieństwa — dodaje gazeta — proś- 
a uwzględnioną nie będzie. 


List pasterski, z powodu którego biskup dy- 
ecezji Mende, został pociągnięty do odpowie- 
dzialności za nadużycie władzy przed radę sta- 
nu, był 24, b. m. odczytany we wszystkich ko- 
ściołach tej dy-cezji. Arcybiskup z Aix, Gouthe- 
Soulard, wydał również list pasterski, dotyczący 
wyborów municypalnych, który był odezytany 
we wszystkich kościołach, W liście tym ks. Gou- 
the Soulard przystępuje w zupełności do odnc- 
knego man'festu arcybiskupa Awinionu i popiera- 
jąc wywody swoje cytatami z katechizmu wy- 
borczego, wzywa do przeprowadzenia wyborów 
w duchu ściśle katolickim. 


- dnia 27. kwietnia 1892 r. 


Baron Hirsv. zamierza podobno rozwiązać 
utworzone przez siebie w roku zeszłym kolonie 
żydowskie w Argentynie (Jevish colonisatiom 
association.) Przyczyną tego postanowionia jest 
niesforne zachowanie się wychodźców rosyjskich, 
które spowodowało trzykrotną zmianę dyrekcji 
w ciągu ośmiu miesięcy. Skutkiem ciągłych roz- 
ruchów, pełnomocnik br. Hirscha angislski puł- 
kownik, Goldschmid, otrzymał polecenie rozwią 
zania kolonji Maurizio i przewiezienia kolonistów 
do którego z portów w Stanach Zjednoczo- 
nych. 


el” 


Mimo napzści na rząd z powodu obławy 
zarządzonej przeciw anarchistom, ze strony pra- 
sy radykalnej — przeważna część dziennikar- 
stwa zgadza się z zarządzeniami rządowemi. Mię- 
dzy aresztowanymi znajduje się również porno 
graficzno anarchistyczny piosenkarz Brunet. Nie- 
mal wszystkie pisemka anarchistyczne pozba: 
wione zostały swych redaktorów. 


Rada panstwa. 


Wiedeń 26. kwietnia, (Z izby posłów). Nową 
sesję parlamentarną otwarto przy ndziale nie- 
zwykle wielkiej liczby posłów. Mimo to zby- 
wało na ożywieniu, pierwsze bowism punkty 
porządku dziennego były małoważne. Między 
innemi odczytano pismo ministra sprawiedliwości, 
iż sąd krajowy we Wiedniu odmówił żądaniu 
przedłożenia komisji parlamentarnej aktów śledz 
twa, przeprowadzonego z powodu paniki giełdo- 
wej z 11. listopada 1591, wywołanej artykułem 
Szepsowskiego Tagblattu o poufnem posiedzeniu 
Koła polskiego. 

Ządanych przez komisję parlamentarną aktów 
śledztwa, przeprowadzonego przez izbę giełdową, 
nie może rząd także przedłożyć, gdyż w ogóle 
nie moża domagać się od izby giełdowej udzie- 
lenia mu tych aktów, bo byłoby to naruszeniem 
autonomji korporacji giełdowej, która w tym 
wypadku nie dopuściła się żadnego naruszenia 
obowiązków. 

Wielu posłów wniosło interpelacje. 

Na końcu porządku dziennego umieszczono 
sprawozdanie komisii o kreowaniu posad in 
spektorów szkolnych okręgowych w Galicji i 
przedłożenie o komunikacyjnych urządzeniach 
wiedeńskich. Prawdopodobnie jednak punkty te 
nie przyjdą dziś jeszcze pod obrady. 

Na koniec dzisiejszego posiedzenia spodzie- 
wają się interpelacji 1ułodoczechów co do no 
wego okręgu sądowego w Weckelsburgu. 

Wiedeń 26. kwietvia, Dowiaduję się, że de- 
putewany bukowiński, Stefanowicz, wstąpi 
niebawem do Koła polskiego. 

Wiedeń 26. kwietnia. (Koło polskie) za: 
powiedzizło na dziś swe posiedzenie. 

Wiedeń 26. kwletnia. (2 klubów). W klubie 
lewicy oświadczył Kuenburg, że rząd już nie- 
bawem rozgraniczy dwa dalsze okręgi, a w je- 
sieni zażąda od sejmu upoważnienia do dalszych 
rozgraniczeń. Gdyby sejm zwlekał ze swą apro- 
batą, lub jej odmówił, to rząd na własną rękę 
przeprowadzi stosowną akcję. 


Telegramy Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 26. kwietnia, Wszystkie większe 
kluby odbyły wczoraj przed posiedzeniem izby 
specjalne posiedzenia. 

Utrzymuje się pogłoska, że w miejsce hr. 
Pacogo zostanie baron Plappart, szef sekcyjny 
ministerstwa spraw wewnętrznych, mianowany 
prezydentem kraju na Bukowinie. 

Praga 26. kwietnia. Odbyło się tu pos'edze- 
nie komisji, zajmującej się odgraniczaniem okrę- 
gów sądowych czeskich od niemieckich. Na po- 
siedzeniu tem złożyli trzej staroczescy członk o- 
wie deklarację, że występują z tej komisji, po- 
nieważ o.tatnie rozporządzenie ministerstwa spra- 
wiedliwości odnośnie do rozgraniczenie okręgów 
sądowych w Weckelsdorf, sprzeciwia się waran- 
kom, pod jakieri oni dotąd zasiadali w komisji. 

Na to oświadczył prezydent wyższego sądu 
krajowego, że odracza dalszą działalność komisji, 
ażeby uprosić Riezera o wyznaczenie innych 
mężów zaufania. 

Na zgromadzeniu wyborców w Schlau wy- 
powiedział poseł Edward Gregr przeciw rzą- 
dowi mowę tak namiętną, że dawno już nie sły- 
Bzano czegoś podobnego. „Grermanizowanie Czech— 
rzekł on — równa się politycznemu upadkowi 
Austrji. Rsd powinien popierać nasze narodowe 
usiłowania, nie z miłości ku nam, lecz dla rato- 
wania monarcbji. Ale kogo Bóg chce zniszczyć, 
tego dotyka ślepotą. Wreszcie nie jest to bynaj- 
mniej naszym obowiązkiem, troskać się o utrzy- 
manie Austrji; my mamy się starać o to, ażebyś- 
my dla naszych dzieci utrzymali królestwo cze- 
skie i Słowiaństwo, bez oglądania się na Niem- 
ców w Anstrji. Jeżeli Anstrja traktuje nas po 
macoszemu, to my będziemy wiedzieć, co nam 
czynić należy. Przyjdą jeszcze czasy, w których 
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Austrja będzie musiała odwołać się do naszej 
miłości”. 

W końcu wypowiedział Gregr, co — zda- 
niem jego — teraz czynić należy i oświadczył 
się przeciw abstynencji posłów młodoczeskicb, 
ponieważ fendali i Czesi morawscy pozostaliby 
w izbie, a rząd miałby w ten sposób pozór, że 
pizecież ma za sobą część narodn czeskiego. 
Trzeba się jednak przygotować do abstynencji 
w izbie. Na teraz nie powinien żaden czeski 
przełożony gminy wykonywać jakiejkolwiek fun- 
kcji, któraby należała do poruczonego zakresu 
działania. Austrja straciłaby przez to 20 miljo- 
nów rocznie. 

Mowa Gregra i jego wniosek zyskały nie- 
słychany aplauz i zgodę wyborców. 

Praga 26. kwietnia. Czeskie konsorcjum 
teatralne podpisało dziś układ z komitetem wie- 
deńskiej wystawy muzycznej na 4 przedstawie- 
nia w teatrze wystawowym. 

Caprivi przybył dziś do Kalsbadu. 

Berlin 26. kwietnia. Nordd. Allg. Ztg. uwa- 
ża austrjacką regulację waluty, jako połączoną 
ze szkodą dla zagranicznych wie: zycieli i oświad- 
cza, że wróci jeszcze do tego tematu. 

Caprivi pozostanie przez 4 tygodnie w Karls- 
badzie, a następnie powróci wprost do Berlina. 


Paryż 26. kwietnia. Jutro rozpoczyna się 
proces Ravachola, mający być ukończonym 
w jednym dniu. 

Paryż 25. kwietnia. (Godzina 11 w nocy). 
Dom, w którym uwięziono R=vachoia, wysadzony 
zosteł w powietrze. Dokonano do tej pory 10 
aresztowań. 

Paryż 25. kwietnia (godz. 11'/, w nocy). 
Eksplozja w restauracji V eryego, w której 
Ravachol został uwięziony, została prawdopodo- 
bnie wywołaną przez bombę, którą 
wrzucono do piwnicy. Pomiędzy rannymi 
jest także sam Very, któremu eksplozja strzaskała 
obie nogi. Ranną jest także jego mała córeczka. 
Również dwie panie, mieszkające nad restauracją, 
odniosły ciężkie rany. Żona restauratora z prze- 
strachu oszalała. 

Restauracja zburzona została do szczętu, 
podczas gdy reszta domu odniosła tylko czę 
ściowe uszkodzenia. 

Paryż 25. kwietnia, (Godzina 12. w nocy). 
Eksplozja nastąpiła skutkiem tego, 
że jakieś indywiduum rzuciło bombę 
do restauracji i natychmiast uciekło. Także 
wielu gości odniosło mniejsze lub większe pora- 
nienia. Restauratorowi amputowano jedną nogę. 

Pomimo tego, że eksplozja nastąpiła tuż 
przed godziną 10-tą, wiadomość o niej z błyska 
wiczną szybkością rozeszła się po całem mieście. 
Tłumy, złożone z setek tysięcy, stoją jeszcze na 
ulicach. Strach paniczny opanował całą ludność. 
Co chwi'a rozszerza się jaka$ wieść o nowej 
eksplozji. Ulice, położone obok miejsca katastro- 
fy, zajęło wojsko. 

Bukareszt 26. kwietnia. Munister wojny za- 
powiedział w izbie żądanie wyższego o 25 mi- 
ljonów kredytu na nowe uzbrojenia i budowę 


koszar. 

Wiedeń 26. kwietnia. Profesor seminarjum nauczy- 
cielskiego we Lwowie Kawczy hski mianowany został nad- 
zwyczajnym profesorem dla języków romańskich na nniwer- 
sytecie krakowskim. 


Wiedeń 26. kwia nia. Po zamknięciu giełdy po- 
łudniowej nolowanó: Kredyty 323'87 ; laenderbanki 21225; 
sztacbany 283:25; alpiny 6010; renta majowa 9572 
węgierska renta złota 109 90. 


Wiedeń 26. kwietnia. Na posiedzeniu klubu 
zjednoczonej lewicy niemieckiej oświadczył mi- 
nister Kuenburg, że rząd zamierza przeprowa- 
dzić rozgraniczenie okręgów sądowych w Cze- 
chach przedtem, nim zwołany zostanie Sejm cze- 
ski na nową Besję, jakoteż, ża kwoty potrzebne 
na utworzenie nowych sądów okręgowych w Trau- 
tenan i Schlan wstawi do przyszłego budżetu. 

Świadczy to, że rząd dąży w ramach swej 
kompetencji i za pomocą tych legalnych środ- 
ków, jakie ma do dyspozycji, do przeprowadzenia 
powolnie ugody, której przeto wcale nie uważa 
za rzecz pogrzebaną. 

Oświadczsnie to ministra przyjął klub gorą- 
cemi oklaskami, a Plener imieniem klubu wyra- 
ził zaufanie do ministra Kuenburga, 

W końcu klab uchwalił rezolucję, wypowia- 
dającą solidarność zjednoczonej niemieckiej le- 


wicy z Niemcami czeskimi. 
Praga 26. kwietnia. Młodoczescy posłowie 


ogłosili manifest do narodu czeskiego, w którym 
wzywają go do obrony qrzed niebezpieczeń- 
stwami, jakie mu grożą, skutkiem odgraniczenia 
okręgów sądowych. 
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Praga 26. kwietnia. Narodny Listy ogłaszają 
w wysokim stopniu podbarzający manifest do na- 
rodu czeskiego, w którym między innemi środ- 
kami proponuje, aby cały naród wstrzy- 
mał się od udziału w loterji, oraz od 
palenia cygari tytoniu. 

Berlin 26. kwietnia. W sferach dobrze po- 
informowanych zapewniają, że włoska para kró- 
lewska zabawi w towarzystwie Rudini'ego przez 
cztery dni w Berlinie, względnie w Poczdamie, 
a jeden dzień w Dreźnie. 

Paryż 20. kwietnia. Wszystkie dzienniki 
uskarżają się na niedołęstwo policji i żądają re- 
form, a niektóre z nich twierdzą iż wględem 
anarchistów należałoby zaprowadzić doraźny sąd 
wojskowy zamiast sądów przysięgłych. 

Dzienniki donoszą, iż w ulicy d'Enghien w 
domu, w którym mieszkają tylko kupcy, znalazła 
służąca puszkę blaszaną z zapalonym lontem. 
Puszkę oddano policji. 

Stambuł 26. kwietnia. Agence de Constanti- 
nople dowosi, że rząd turecki wyśledził nieda- 
wno, że niektóre komitety armeńskie zajmują 
się sporządzaniem bomb dynamitowych, aby wy- 
sadzić w powietrze niektóre gmachy publiczne 
w Stambule. Ponieważ ogniskiem tych knowań 
rewolucyjnych miał być wedle informacji Porty 
Ruszcznk, przeto udała się Porta do rządu buł- 
garskiego z prośbą o wyśledzenie zbrodniarzy. 
Rząd bułgarski okazał się dla Porty uprzedzają- 
cym, za'a? się bardzo gorliwie tą sprawą i uwię- 
ził osoby, obwinione o te knowania i zabrał im 
materjały wybuchowe. Fotografie uwięzionych 
przysłano Porcie. 

Jena 26. kwietnia, W wielkiem księstwie 
wejmarskiem zabroniono wszelkich pochodów 
i zebrań w dniu pierwszego maja. 
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dnia 26. kwietnia 1892 r. 
HOTEL FRANCUSKI. Br. Basclli ze Żółkwi. A. 


Gnoińska z Cieszanowa. E. Prada! z Krniuchy. A. Mahler 
z Wiednia. W. Waidrich, I. Vaugoin z Wiednia. I. Kotanki 
Oleszye. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3. 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i menety 
po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia s prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. 1018 1—? 
„Główna reprczeniacja dla Galicji 
największego i najbogatszego w świecie 
Tewarzysiwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual.“ — Rok założenia 1542, 


Adwokat 


dr. K. Maramorosz 


w Kołomyi patrzebuje rutynowanego koneypienta z 3—4- 
letnią praktyką. 
1413 Wszech nauk lek. 1-5 
| 
r. Jan Orski 
b. elew asystent kliniki chirurg. prof. Rydygiera 
w Krakowio 
lekarz szpitala powszechnego, 
mieszka n'. Leona Sapiehy 25. ord. od 
godz. 3-5. 
Do dzisiejszego numeru „Dziańnika Polskiego" dołącza 


się cennik Niepcłomiekich dachówek tłobionych patento- 
wanych. 


Podziękowanie. 


Wielmożnemu Panu Grzegorzowi dr. Ziembiokiemu 
prymarjuszowi i sławnemu operatorowi powszechnego szpi- 
talu m. Lwowa. 

Trzydzieści trzy lat nieustanvie połączony z okropnemi 
bolami cierpiałem defekt, a który obecnie tak się wzmógł, iż 
zagrałał memu życiu dnia każdego 

Zmuszony tedy i przynaglony, a zapadnięty w nagłą 
gorączkę i boleści, udałem ię do szpitalu powszechnego. 

Którą to moaolną i wielce niebezpieczną operację, która 
trwała przes'ło półtory godziny, przedsiębrał W ielmożny 
Pan G. dr. Ziembicki, bardzo skutecznie i szczęśliwie ! Po 
33 latach męki i boleści, dziś czuję tie być odmłodzonym i 
jem dopiero ujrzał pierwszy promień wschodzącego 
słoń a. 

Js weteran polski z rvku 1863/4 w 55 roku życia, dziś 
znowu zdrów i silny. i 

„ O sławny i wielki mistrzu operatorze! Wielmożny Pa- 
nie G. dr. Ziembicki brak mi słów, brak wyrazów na wyra- 
żenie Ci Panie i zbawco mój na dziękczynienie za Twą 
sziachetny mistrzu, na maie odbytą operacją. 

Najszezersze i z prawdziwego poczucia serca, składam 
tedy podziękowanie za przyczynienie mi kilkanaście lat zdro- 
wia i życia! 

Niech Bóg Wszechmocny błogosławi Twą rękę sławny 
mistrzu-operatorze, obyś długie, a dłngie lata ratował nie. 
szczęśliwych, a niebezpiecznych z takim gamem skutkiem, 
z jakim mnie uratowałeś. f 

,, Powtórne tedy dzięki i błogosławieństwo na Cię i na 
ród Twój cały do późnego pokolenia, składam Ci szlachetny 
inistrzu-operatorze, a umierając kiedys jeszcze Twe nazwi-ko 
wymawiać będę 

Z najgłębszym szacunkiem i uniżoneścia ą 
Kazimierz K. hr. Bończa Markowski, 


TEATR HR. SKARBKA. — DZIŚ: 


GONDOLIERZ Y 


operetka w 2. aktach A. Sullivana, librette S. Gilberts 
tłumaczenie A, Kitschmana. 

Książę de Plaza-Toro, grand kiszpańsk ~“ Myszkowski 

Księżna, jego żona k A „ Weigel 


Kasylda, ich córka : A .„ Kliszewska 
Don Alhambra del Bolero, wielki in- 
kwyzytor . , 5 . Skalski 

Don Luiz, dobosz księcia ółtowski 
Giuseppe Palmieri . Olszański 
a: Palmieri | . . Jerzyna 

ntonio 7 . £Łomiński 
Francesco f Eeey . Mielnik 
Giorgio l . Gamski 
Auuibsle ) . Chudkowski 
Gianneta . Radwan 
Tessa o - ` „ Kasprowicz 
Fiametta ? Dziewczęta weneckie „ Michle» icz 
Vi toria . . s . He nrich 
Giulia „ Wilkus 


ri Gondolierzy, dziewczęta, lud 
Rzecz dzieje sig: 1. akt na Piazetta w Wenecji, 2 trzy 
miesiące póżni-j w Baratarji w r. 1750. 
Zakończy po raz pierwszy: 


, Divertissement tancersi:'e" 


układu Kttora Barracani:go. 


Jutro przedostatni występ artystów ¿pery  utejszej 

przedstawienie składane i po raz osta'ni w tym sazonie: 

„*ycerkość wieśniacza” Cavalleria 1u ticaua) 
opera Pilotra Mascagniego. 


KATZ i STOFF, Lviv, Pic Halicki | |. 


Drobne 0 


Doniesienia rozmaite 
po 1'/, centa od wyrazu. 


ilety wizytowe na grubym ładnym 

kartonie 100 sztnk 70 et., na kartonie 
ze złoc. brzegami 100 sztuk 1 zł. wyko- 
nuje szybko i starannie Drukarnia 
narodowa W. Manieckiego. ul. 
Kopernika l. 7. 


oszukuje bardzo zdolnej ku- 
. Charki. Zgłoszenia Brajerowska 
12, II. piętro, drzwi nr. 10. 


entralne Błóro Sprawnnków 
dla prowincji. Lwów, Kopernika 11. 


=.> 


mbjekt fryzjerski potrzebny. Wiktor 
Jasło. j : 326 


Wiktor Zaochi, pracownia rzeźbia" 
ska we Lwowie poleca figury i ozdoby 
architektoniczne. 


GF mi potrzeba inserować w dzienni- 
ach krajowych lub zagranicznych to 
uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
Biórə Ogłoszeń. Lwów, Kopernika 


odownie pokojowe poleca 
Feliks Schiichter, blacharz, 
ui. Jagiellońska 18 w biłako- 
ei e. k. Pelicji. 302 


domu Pana Śchiffera w Przemy- 
ślu jest kawiarnia z restauracją; 
z 5 pokoi z kuchnią, elegancko urządzona 
do sprzedania. 329 


Rowach ekspedytor poczty i tele- 
grafu z kilkoletnią praktyką poszu- 
kuje natychmiast posady Ki adresem : 
„Oskar* Jaworów poste restante. 333 


łeda mężatka życzyłaby sobie 

wyjechać na trzy miesiące na świeże 
powietrze. Pożądaną byłaby miejscowość 
gdzie się znajduje staw lub rzeka blizko 
kolci. Wymaganem jest osobny pokój, wikt 
i usługa, tudzież towarzystwo w domu, 
młodej paai lub panien. Uprasza się 
o podanie warunków żądanego wynagro- 
dzenia pod adresem: „Kape“ poste rest. 
Lwów. 3 


|B 


K 


we Lwowie. 


głoszenia, 


ieliznę męską i dla chłopców 
KRAWATY 


z fabryk krajowych 1 angielskich 
co tygodnia świeże przesyłki — polecają 


S. Gabriel & J. Chiebownik 


we Lwowie, plae Halicki 1. 3. 


EZE BLESS Ep]; 


Masé kaukazka 


przeciw odmrożeniu. 104 a1—? 
Środek ten, sporządzony wedle recepty, zalecanej w pół- 
nocnej Rosji i krajach podbiegunowych, jest jedynym 
średkiem, prawdziwie skutecznym przeciw wszelkim odmro- 
żeniom. 


Cena słoika wraz z przepisem użycia 40 ct. 


Główny skład w aptece 
POD „SREBRNYM ORŁEM* 


Zygm. Ruckera 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


ATAF N N EJ 
Cze Q©_o0>LKHLKHLHO"L>""L>""H 


P> u Pawła Langnera, Lwów. 
Halicka 16, główny skład ku- 
frów i przyborów podróżnych. 


stnie angielskiego uczyć nie mam 
czasu, listownie, bezinteresownie, ko- 
sztuje tylko u mnie podręcznik 85 ent 
Dr. Nołoński, Lwów. 339 


| U ai łub asystent farmacji 
wyznania chrześciańskiego, znajdzie 
umieszczenie w aptece w Jaworowie. 


ORW O p CC 
D, sprzedania fortepian w do- 

brym stanie Zuliúskiego 1. 3, I. pię- 
tro, drzwi 4 od 2. do 4. 345 


njątek 600 morgów łacznie do 
sprzedania zaraz. Adres: „FNOG* 
poczta Lisko. 3 


rs 
(sz) 


ro 


ana: na przedmieściu Żółkiew- 
skiem do sprzedania, obejmująca 
morgi przestrzeni, dwa fronty, składa = 
jąca się z budynków mieszkalnych, stajni 
murowanej, wozowni, ogr'dów i placu 
budowlanego, może służyć na większy 
zakład, fabrykę, ogrodnietwo lub prywa- 
tne mieszkanie, warunki bardzo korzy- 
stne. Tamże jest 30 metrów ka- 
mienia pod budowe do sprze- 
dania. Bliższej wiadomości udzieli Jan 
Spożarski, ulica Halicka 1. 20. 325 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


4 okeje etct. Pokoje kawa» 
łe rakie wynajmuje Zarząd realno- 
ści Emila Bertemiljana Brajera, w go- 
dzinach 9.—12. i 3 


klep Grodziskich 2, (róg Dominikań- 
skiej), Wiadomość tamże w aptece. 


"rule 


3 iub 4 pokoje do najęcia od 1. Maja 
ul. Leona Sapiehy 9. Bliższa wiadomość 
willa na lewo od szkoły. 337 


emieszkanie zaraz do od- 
stąpienia. Ulica Jagiellońska 2] 
pierwsze piętro, o czterech pokojach 
z nyżą, kuchnią i dwoma przedpokojami.| 


41| Zgłosić się tamże u starosty Reichcltą. 
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SF Ostrzega się przed fałszerstwem! %8 
sw Sprzedaż tylko w zielcno opieczętowanych 
i niebiesko etykietowanych pudełkach. ag 


Bilińskie pastylki do trawienia. 


ASTYLKI DE BILIN. 


Znakomity Środek przeciw pieczeniu zgagi, 
katarom żołądkewym i utrudnieniu trawienia 
szczególnie. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, w aptekach i droguerjach. 
Dyrekeja zdrojowa w Bilin (Czechy). 


MF" 2935 EIA Tha | 


805 a 1—? 


TOWARZTYTWO POWROŹNICZE 


W RADYMNIE 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 
i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy 
we Lwowie 


poleca swoje 


wyroby powroźnicze i sieciarskie 
tudzież 
pasy do maszyn, liny kaiarowe i promowe, 
gurty do wybijania wózków, chodniki na 
korytarze i t. p. 


Ks. Leon Pastor. 


KTYTYKYTEKFECE 


| 


Wydawca; Józef Laskownicki, 


z 


Wszelkie wyroby osdobne. jako to: nakrycia salonowe na 

stół, firanki do okien, siatki do łóżek dziecinnych, torebki 

myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 

much i śniegu i t. d. wykonuje nasz stypendysta, który się 

kształcił kosstem Wydziału krajowego w fabrykach w Wie- 
dniu i Póchlarn. 


DYREKCJA : 


A 
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Marceli Swiechowski. 
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Odpowiedzialny 


w 


DZIENNIK POLSKI z dnia 27. Kwietnia 1892 r. 


2000 sztuk!!! 


DY SEZON 1892. Ji 
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Sae zkÓŃł 


2000 sztuk!!! 


DE~ Nowości w kapeluszach i cylindrach 73 


z fabryki P. C. HABIGA poleca: 


1205 1—1 


MARCIN MÜLLER, we Lwowie, ulica Halicka liczba 17. 


BIG Ilustro 


SSZY oc 
» w” > c 
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MAGGI m 


we flaszeczkach po 45 centów, do naby- 
cia u Sadłowskiego i Markiewicza 
we Lwowie. 1332 m 


Ekonom zdolny, 


energiczny lub żonaty, bezdzietny, zmaj- 
- dzie ed 15. maja posadę. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw 
przyjmuje: Zarząd folwarku Hodów, 
o. p. Pomorzany. Zgłoszenia nie uwzglę- 
dnione pozostaną bez odp owiedzi. 


1426 1—5 


MASZYNY DO PRANIA 


magle pokojowe, wyżymaczki 
i wszystkie artykuły domowe 
i gospodarskie Játi b 
poleca i dostarcza 


wane cenniki na żądanie gratis i franco. "Tj 


,0000-040-0+4040400—01010-0-0-020—0+4040 +00 © _ 


Świeżo opuściły prasę: 


Tegoż autora: 
Poezje. (1886). — Cena zniżona 1 zł, 


n aa da da da daa 


St. Rossowskiego: Poezje. Berja II. — 160 str. 172. Cena 1 zł. 
Tempi passati. — 16 str. 96. Cena 50 ct. 


Ze ścieżek życia. Wrażenia i obserwacje. (1892). Cena 1 zł. 
aF Do nabycia w księgarniach. TĘ 
| 00000-00-—400—0—% 00000 ©0400 0-4-9--2- 


an A WWIE 


MARJA 


otwarty od godziny 9. bez przerwy do 


1283 Ceny zwyczajem we Lwowie ustalone. 


Albin Krajewski 


Wiedeń, I. Giselastrasse Nr. 1. 
Cennik illustrowany gratis i franco. 
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KAWĘ 


codzień świeżo paloną rozsyła w 5cio 
kilowych workach opłatnie za zali- 
czką 7 zł. 50 et. parowa palarnia 

kawy 1406 1—7 


S. BAUER w Pradze, Karlin. 


00000 030000 
Korzystny; interes. 


Willa „Jadwinówka” w Zakopanem. urzą- 
dzona z wszelkim komfortem ua sposób 
zagraniczny, mogący załowolnić najwy- 
bredniejsze wymagania — nadają ;a się 
na Fotel lub Zakład leczniczy, jest z 
wolnej ręki do sprzedania, tamże są je- 
eszcze na zbliżający się sezon letni poko- 
je różnej wielkości do wynajęcia. — 
Bliłszej wiadomości udziela p. W. Ko- 
zubowski w Krakowie, Karmelicka 44. — 
Pośrednictwo wykluczone. 1380 1—6 


Dla amatorów sera! 


Emerstorfski ser zamkowy, 


najlepszy stołowy delikates sera, wytwa- 
rzany tylko z najlepszego oryginalnego 
szwajcarskiego mleka z pełną zawartością 
tłuszczu i o najczyściejszym słodkim smaku. 
Cena cegiełki 45 150 et. Sprowadzać 

można przez 707 1—1 


Zarząd dóbr zamku Emerstorfi, 


poczta Klagenfurt, Karyntja. 


Wskazówki dobrego tonu | 


niezbędny pi radnik 
dla każdej młodej panienki 
obejmuje : 
Wskazówki eo do własnej osoby. 
Obowiązki względem towarzystwa. 
Q uprzejmości w rozmowie. 
Towarzyskie zabawy. 
Uroczyste okresy Życia. 
O stosewnem zachowan'u się względem 
rozmaitych osób. 
Sposób pisania listów. 
Jak się stać miłą w towarzystwie i w dem". 
Cena 60 ct. 
Po przesłuniu przekazem pocztowym 
kwoty 66 centów, uskuteczuia się prze- 
syłkę franko. 


Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO 
Lwów, ulica Kopernika 1. 7. 


x 


J. A. Baczewski 


Lwów 
poleca wyśmieuitą aiaią 
lepszą od Kouiaku 


tarkę 


Marka: Mark: : 
e zł —70] 1860 . .zł. 180 
èe + —=90| 1860 a 150 
TW" 1— | 1840 „ 250 


Powyższe ceny są fabrycme, 
w mieście o 10 ci. na butelce wyższe. 
1031 1—? 
(mm ë ë === "WRN 


OGŁOSZENIE. 


Młody człowiek lat 33, skończył 
agronomię i akademię rolniczą w A l- 
tenburgu z wyszczególnieniem, z pra- 
ktyką 13-letnią gospodarczą, życzy sobie 
objąć zarząd większego pajat. jako 
administrator od 1. lipea r. b.; w po- 
trzebie może złożyć kaucję lub zabez- 

ieczyć na hypotece. M. ajat k i od 140 
ho 3000 mórg w cenie od 30 do 400.000 zł. 
Ville ładne przy Krakowie z ogrodami, 
rolą od 15 de 60 mórg, w cenie od 
15.000 zł. do 40.000 zł.; realnoś 3 
kamienice Zz ogrodami w cenie 0 
10.000 zł. do 100.000 zł. Potrzebny 
majątek łasowy od 80.000 zł. de 
200.000 zł, Zapytania Agencja Krasusk. 
Mały Rynek 6. Kraków. 1386 1—1 


za redakcję Adam Krajewski. 


FABRYKA 


NOWY ZAKŁAD 


ARTYSPYGZNO-FOTOGRAF:OŻNI 


w pałacu hr. Fredry 
urządzony według najnowszych wymagań 


godziny 6. 
l- ? 


MASZYN 


T- BRED'L A. 


w Ottynji 


(stacja między Stanisławowem a Kołomyją) przy samym dworeu kolei. 


i bronzu. 


kotlarskiej , oraz 


Ch Barlin-Monachium.Więdeń 


Przyjemnasi 


$ 


Kathreinera 
Koeippowsta kawa słodow?, 


jedyna kawa słodowa o smaku i 
aromacie prawdziwoj kawy, 


LO — 


= 


U Ulla 6 Gygiakych paczkach z powyiszą ($ 
smaru, ochronna 


Odlewnia żelaza i bronzu, pracownia 
machaniczna, kotlarnia i kuźnia parowa. 


Dostarcza wszelkie odlewy z żelaza 


| Urządza gorzelnie, browary, rafinerje 
nafiy, młyny, tartaki, cegielnie parowe, 
cukrownie, fabryki drożdży i t. p. 


Wyrabia wszelkie aparaty z 
kawałki 
różnych rozmiarów. 


blachy 
fasonowe 


i gr MISTA tandah Rorzesnych | składach ApIeGZRYCh. +7; 
NY . SE Mirar 


RUDOLF 
w Znaim 


fabryka artystycznych wyrobów (ajangowyCh 


utrzymuje bogaty zapas 


przedmiotów gospodarskich i zbytkownych z majoliki, 


Na podarki ślubne 1 Świąteczna 


nader stosowne i odpowiedne. 
Wykonanie artystyczne, pełne elegancji 
Ceny fabryczne stale, 


Główny skład dla Galicji 


i gustu. 


i Bukowiny: 


R. DITMAR, we Lwowie, 


plae Marjaeki 1. 9. 
Papier z fabryki czerlańskiej. 


1381 1—? 


Z Drukarni „Dziennika Eol inge pod zarządem Franciszka Kattoera, 


$ 
$ 
$ 
$ 
$ 
$ 
è 


; 
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Na sezon podróży ! 
Non plus ultra lekkości 


kufry trzcinowe ręczne i większe niebywałej dobroci i elegancji. 
Jedyny skład dla Galicji w handlu 


E. & J. STROMENGER, 


Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5. 1384 1—7 


KKAKKKENKKKKK KKKKKKKKKKKK 
KRYNICA. 


Świeże czerpanie i rozsełkę wody mineralnej 
Krynickiej i Słotwińskiej Eii 
© 
już rozpoczęto. 


Zamówienia przyjmuje i wykonuje ces. król. Zarząd zdrojowy 
w Krynicy, poczta Krynica (Galicja). 


XKKKKKRNKKKA IEOR RKKKMRAKAKK 


Bayera galicyiowo-kancznkowy plaster, 


uiezrówuany środek do usuwania bez bolu i uiebezpieizeństwa 


nagniotków i stwardnienia Skóry, 


i koperta tego zuskomitago plastru wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 
30 ct, ua prowiucję 35 et. za nadesłaniem nalesytości w markuch. Zumó- 
| mówienia nadsyłać pod adresem: Apotheke „zum rómischen Kaiser“ Wien 
S Ilzei 3 i P 
tadt, Wollzeile 13, Hugo Bayer. We Lwowie w apt. P. Mikolascha 
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92 


APETY najnowsze 


otrzymal magazyn 


1362 


| A. Krzysztofowicza 

| we Lwowie, plac Halicki I. 2. 
Obejmuje kompletne tapetowania 
pokoi w miejscu i ra prowincji. 


| Wzory na Żądanie odwrotnie. 


iE 


Ogłoszenie konkursu. 


| Z początkiem roku szkolnego 1892/3 nadane będzie jedno galicyj- 
skie miejsce fuuduszowe w jednym z e. k. wojskowych zakładów wycho- 
wawczych. : 

W arunki „przyjęcia ogłasza się równocześnie w Gazecie lwowskiej, 
jakoteż za pośrednictwem zakładów naukowych wyższych, średnich 
i niższych. 

Termin do wnoszenia podań do 


z dniem 20. maja 1892. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 8. kwietnia 1892. 


| L. 15.716. 


Wydziału krajowego upływa 


Grott. 


Nowość światowa ! 


Prorok pogody! Pokazuje na dzień przedtem deszcz, posuchę i burze | 

prześcigu wszelkie dotąd zuane: barometryy"hyrometry i wszelkie inna 
przepowiadacze pogody : 
Instrument ten „Prorok pogody“ w kształcie zegarka ze wskazówką i tar- 
czą, wskazuj» każdą zmianę najdokładniej, jest niezbędnym, nawet 
nieocenionym: 
dla każdego rolnika, każdego ekonoma, kążuego właściciela 
dóbr, każdego dzierżawcy, każdego inżyniera, kużdego fa b ry- 
kanta, każdego leśniczego, każdego górnika, każdego mie- 
, szczanina i chłopa. słowem dla całego świata! 
Miliony zachowa się dla dobra ludu za pomocą „Proroka pogody”, 
a wydatek mały opłaci się w tysiąc kroć! 
Cena za sztukę zt. 2:50. 

Rozsyłka tylko za pobrauiem lub poprzedziem nadesłaniem gotówki, 
wyłącznie przez Biuro rozsyłźi dla elektrycznych nowości B, Schönfeld, 
Wiedeń, II.J2 Czerningasse 15. 1—3 


Piękne wzory dla prywatnych odbiorców gratis 1 franco. 
Księgi wzorów dla krawców niefrankowane. 


Materjały na ubrania. 


i Peruvien i doskin dla wysokiego kleru, przepisowe materje na uniformy c. k. urzę- 

j dników, oraz dla weteranów, straży ogniowych, gimnastyków, liberyjne, sukna bilar- 

: dowe | na stoliki do gry, Loden, także niepizemakalny na kurtki, materjo do prania, 

pledy podróżne od 14—18 zł. — Kto chce mieć sukno wartościowe, prawdziwe, trwałe, 

czysto wełniane, a nie tanią szmatę, którą każdy kramarz w podwórzu sprzedaje, 
a która nie waria nawet zapłaty krawca, niech się zwróci do firmy. 


JAN STIKAROESKY w Bernie. 


Nieustanny skład sukna za ', miłjona guldenów, 923 
Największego składu fabrycznego sukna na kontymencie. 

Przestrzegam tedy P. T. Publiczność szczególniej, przed firmami, 

| Przestroga która 310-naóre odcinki ofiaruje Oszustwo widcczne jest już 

w jednako podanej długości. Odcinki te są krajane zu sciuk niemodnych, wy8zly ch 

z mody lub niemogących się sprzedać i ten wybiórek nie jest nawet wart trzeciej 

(części kupna. — Rozsyłka tylko za zaliczką nad I0 zł. — franco. — Korespondencja 
w językach : niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, włoskfm į francuskim. 


TOOG Zad 


w Galicyjski Bank Kredytowy 
maczawszy od dnia 1 Latęgo 1690 T. 


LT Asygnaty kasowe $ 


z 80 dniowem wypowiedzeniem i 


32 ”o Asygnaty kasowe 


z 8 dniowem wypowiedzeniem, 


wezystkio zaś znajdujące się w obiegu 4'|,"/, Asygnsty [A 
kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oproccntowane „ 
będą począwszy ed dmia 1. Maja 1890 po 0 
"Zł « 80 dniowem terminem wypowiedzenia. 


wów, dnia 22. Btycznia 1890. 1001 1-7 
Dyrekcja. 


Fag 


pi 


Ersodrek nie będzie płacony. 
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